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Marszałek Piłsudski przejechał p 


Olbrzymie rozmiary największej 


w Polsce aiery poborowej. 


Uprowadzenie krakowskiej maturzystki przez Iwowskiego lowe- 

lasa. - 11 skazanych na śmierć w procesie „szachteńskim”. 

Dzielny lotnik Lindborg uratowany. = Niabywałe wybryki gone- 
giajszego huraganu. - Zgilotynowani w samochodzie. 


Nice' ską nazde:lkatniejszą oliwę do salat poleca Fa „Zakopane“ Mosr i Stachowicz Lwów, Akademicka 24, - Leona Sapiehy 25. 


i MARSZ. DASZYNSKI ROZPOCZĄŁ 

URLOP, 

iTejeřronem od naszego korespondenta). 

‘Warszawa, 6 lipca (ps). Marsz. Da- 

szyński opuścił wczoraj Warszawę, uda- 

jąc się do Kaźmierza nad Wisłą. gdzie 

spędzi wywczasy wakacyjne. Na czas je- 

go nieobceności zastępować go bedzie 
wicemarszałek Woźnicki. 


NOMINACJA P. KOŚCIAŁKOW- | 
SKIEGO JESZCZE NIE NASTĄ- 
PIŁA. 

Warszawa, 6 lipca. (Tel. U. P.) | 
Nominacja posła p. Kościalkowskie 
go podsekretarzem slanu w Prezy- 
djum R. Min, klóra miała być za- | 
decydowana na czwarlikowem po- 
siedzeniu R. Min. do tej pory jesz- | 
cze nie została definitywnie zała- 
twiona. Jak nas informują, poseł 
Kościałkowski zdecydowany jest 
objąć to slanowisko pod pewnemi 
tylko warunkami. 


nm meo mamaaa ae 


P. SEYDLITZ WOJEWODA PO- 
MORSKIM. 

Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
Według kursujacych tu poglosek, 
naslępcą śp. wojewody pomorskiego 
Młodzianowskiego, ma zostać wice- 
woiewoda p. Seydlitz. 


| 

| 
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| NIE BĘDZIE WOJEW. GRODZKIEGO 

| W WARSZAWIE, 

3 (Telefonem od naszego korespondenta). 

| Warszawa, 6 lipca (st), W związku z 

ostatnią uchwałą Rady Min. kormisarjat 

| rządu na miasto Warszawę nie będzie, 
> | przemianowany na województwo, jedy- 

] 

| 

| 

| 
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nie ekspozytury komiisarjatu otrzymają 
nazwę starostw grodzkich. 
— —10——— 
KATASTROFA LOTNICZA 
POD WIEDNIEM. 
Wiedeń, 6 lipca. (Tel. G. P.) Na 
tutejszem lotnisku w Asperu wyda- 
rzyła się katastrofa lotnicza. £ wy- 
sokości 200 metr. spadł samolot 
wojskowy typu „Uz. Flamingo“. 
Dwu lotników kpl. Zdarsky i por. 
Mahnex ponieśli śmierć na miejscu. 
= 
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LUDZIE PADAJĄ JAK MUCHY 
OD UPAŁU. 
Nowy Jork, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
Wielkie upały w St. Zjednoczonych | 
spowodowały śmierć 25 ludzi. AMUNDSEN — FENIKSEM PODRÓŻNIKÓW POLARNYGH. 
GR =: (Do artykułu na str. 6-tej). 
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Państuo 
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Lwów, 7 lipca. 

Jednym z kamdynalnych 5bo- 
wiązków państwa jest wychowa- 
nie mlodego pokolenia. Państwo 
organizuje szkolnictwo i ponosi od 
powiedzialność za całokształt wy- 
chowania. 

Programy szkolne są oparte na 
wielu dociekańiach teóretyczitych, 
sa pizytem sprawdzone praktycz= 
nie, a polem oddane zakładom nau 
kowym do użytku, — do ścisłego 
stosowania. Seminarja nauczyciel- 
skie, instytuty pedagogiczne itp. są 
zakładami przysposobienia zawódo» 
wego nauczycieli - wychowaw= 
ców. Widać » tego, że państwo dba 
o jednolitość, ciągłość i sprawność 
wychowania. 

Rząd jest kierownikiem počzy- 
nań społeczeństwa.  Opinja społe- 
czeństwa, ópinja publiczna jest dla 
rządu miarodajna wytyczną, wska- 
żówką dla nastawienia pracy pań- 
stwowej. 

. O lk można wysotdować opihję 
publiczną, pragnie ona, by państwo 
zwtóciło baczną a rychłą uwagę na 
środowisko domowe  ałodżieży 
szkolnej. 

W pocie i znoju stapa w szkole 
naudżyciej, a bardzo często wsżyst- 
kie jego zamierzenia — wskutek de- 
moralizującego wpływa środowiska 
domowego dziatwy szkolnej -- idą 
na marne. 

Trzeba podkreślić z naciskiem, 
że tylko ndleżyte środowisko áo- 
mowe dziecka szkolnego decyduje o 
uwieńczeniu zadań sżkoły pożąda» 
ńym reżulidtefn, że hależyie. mo- 
rałne Środowisko domowe dziecka 
szkólnegó wprowadza wysiłki szko- 
ły na realne tory. 

Albowiem dobry przykład dla 
dziecka jest niezastąpionym  Śtod- 
kiem wychowawczyt. 

Zły przykład otoczenia domowe- 
go dziecka szkolnego paraliżuje 
wszelki wysiłek pedagogiczny szko- 
ły; złego przykładu, udzieloriego 
dziecku szkolnerhu przez jego amo- 
rałne otoczenie dońiowe, nie po- 
konają żadne tnetody wychowaw- 
cze Szkoły, —— o ile dziecko nie bę- 
dzie isólowane od takiego wywro- 
łowego pod względem wychowaw- 
czym oloczehia, 

Bardzo często atmosfera w ro- 
dzinie czy inhem otoczeniu domo- 
wem dziecka szkolnego tirąga nas 
weł prymitywnej moralności i dla- 
tego obraca w niwecz gigantyczne 
trudy naticżyciela. Z takiego środo- 
wiska trzeba dziecko szkolne Wyr- 
wać i pozbawić je w ten sposób 
kontakiu z bagnem moralnem., 

Albowiem chodzi Polsce o wy- 
chowanie młodego pokolenia o sil- 
nych, czystych charakterach — dla 
lepszego Jej jutra — lepszego jutra 
hrdzkości. 

Jedyhem wyjściem byłoby, aby 
rząd wziął pod rozwagę opinię, do- 
magającą się izolacji wielotysięcz- 
nej moralnie zaniedbanej dziatwy 
szkolnej od zabagnionych środo- 
wisk domowych i ulókowania jej w 
specjalnych zakladach, gdzie w at- 
mosttrze pracy i dodatnich wpły- 


ai 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 8. lipca 1928, 


wów wychowa się na cnotliwych | 
obywateli Rzeczypospolilej. | 
je aługie szeregi povrążnie obećnig 
w bagnie moralnem łakną prawdy do- 
bra i piękna! -~ e ; 
Praktycznie rzecz jest prosta. O ile | 
władza państwowa naprzykład | 
przeż specjalńczo referenta powiato- | 
Woógo ińsptktora szkolnego stwierdzi, 
że środowisko domowe (rodzinne) dla 
dziecka szkolnego jest nieodpowiednie; 
demoralizające, nakaże takie dziecko 
izolować, przeńosząc je do specjalnego 
zauładn, a rodziców czy opiekunów te 
go dziecka póciągnie do odpowiedzia! - 
naści karnej. Wymaga to jedynie pow- 
nych użupełnień ustawodaweżych, Ta- 
klu abostrżeniu przepisów w daicdzi- 
nie: wtchowahia powszećhnegó będzie 
kateyotycznym naciskiem na rodziców | 


p _ młodego pokolenia. 


i opiekunów dziatwy szkolnej, których 
zmusi się w ton sposób do współdzia- 
łania ze szkołą w wychowaniu mło- 
dego pokolenia, połężując zatem rodzi- 
cielski obowiazek względem wychowa- 
nia dziatwy szkolnej, co znowu wzmo- 


! ży pęd całego społeczeńslwa do po- 


poświęceń na rzecz wychowania mło- 
dego pokolenia. 

Nie wolno nikomu zadań szkoły 
paraliżować, Szkołą jóst strażnica 
przyszłości społeczeństwa. Dalsze kar- 
ty historji Polski pisać będzie młode 
pokolenie, które dzisiaj przechodźi 
przez szkołę polską. 

Pozytywna wychowanie młodego po- 
kolenia zalóży w głównej mierze odl 
stopnia wpływu wychowawczego jego 
Brydowiska domowego. 

Mikołaj Kosianowicr. 


patinel na wywszagach letnch 


DO 15. SIERPNIA MINISTROWIE ZAŻYWAĆ BĘDĄ WAKACJI. 


Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. PO, 
„Ktinj. Gżetw.* informuje, zò w przy- 
szływń tygodniu niemal wszyścy minie 
strowie opuszczają Warszawę, ndając 
się na wywerasy letnie zagruniee, lub 
do krajowich miejecowośći wypóczyti- 
kowych. Powrót ministrów dó stolicy 
jest uetalony wa 15, słerpnia, w tym 
kowieh czasie wra z zagranicy 
Marsa "Piłsudski i oftbędzie się w. Wil- 
nje złażd l.egjonistów. Jak-słychać, na 
zjeżdze wieńskim Marsz, Piłendski 
wygłosi przemówienie, 

Warszawa, 6, ljpea. (Tel G. PJ. 
Min, Szładkówski wydeżdża na utlop | 
dopiero pó pownocie większości mini- | 
strów z urlopu, ti. w trujiej połowie 
sierpnia, 


Warszawa, 6. lipca. (Tel, 6. PO. 
Jak informują, zastępstwo p. premjera 
Bartla w czasie jego niethecności spra- 
wować hedzie p. min, Moraczewski, 

URLOP MIN, MIEDZIŃSKIEGO. 

Warszawa, 6 lipca (st).Min .Miedziń- 
ski udujó się wè wtorek przykżłegó ty- 
godnia ha urlop wypoczynkówy do Bel- 
gji i Francji, 

ŻASTĘPŚLWO MIN. JURKIEWIOZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta): 

Warszawa, 6. lipca. (bs.) Nu czas 
fieobecności Min. pracy i opieki społ. 
Jurkiewicza, który wyjechał .na urlop 
wypoczynkowy, zastępować go będzie 
dyróktor debartameniu opieki społ. Szu 
bartowicz 


Kab Jedynki rozmoczął obrady. 


BYŁY ONE ZWIĄZANE ZE ZNA NYM WYWIADEM MARSZ. PIŁ- 
SUDSKIEGO. 


Warszawa, 6. lipca. 
Dziś o gudz. 10.30 
Setllie obrady pełnego kubu ESWR, 
Przybyło około 100 posłów i senato- 
tów, Przewodniczy poseł Sławek. któ- 
Prv zebranie upadł przemówieniem, 
Teńat obrad przypuszczalnie zw qza 
ny jesl z wywiadem ndżielonym przez 


(Tel. G, PJ 
rozpoczęły Się W 


Marsz. Piłsudskiego. 

Posiedzenie było krótkie. Pizema- 
wiał jedynie prezes pulk, Sławek. 
Dyskusji! nie było, wobec czego posie- 


dzenie zamknięto. dłównie była rho- 


wa o zmianach Konstyticji, które w 
nejbższych miesiącach wejdą w pierw 
szą fazę omawiań, 

Pu pustdzeniu udzielony 
masie następujący komunikat: 

Na posiedzeniu BBWR. stwierdzo- 
no, że wywiad tulrielchy prasie przez 
Marsz, Piłsudskiego wysunął ha runt 
realny 6kteślone zadania,  Posiedze- 
nie Bb. poświęcone było omówieniu 
aklyki działaniu Bioku w zwiążku z 
przygctowaniem się do pódjęcia i wy- 
konenia przypadającej nań roli. 


został 


11 wyroków śmierci 
w procesie szachieńsktim. 


6 SKAZAŃCÓW ZOSTANIE UŁASKAWIONYCH, —- 34 DOSTAŁO KARY WIĘ- 


ZIENIA OD 1 
Moskwa. 6 lipca (Tel G. PJ. Po 152- | 
godzinnych naradach trybunał najwyż- | 
szy ogłosił wyrok w procesie szachteń- | 
skim. Trybunał uznał za stwierdzone | 
Istnienie kontrreńoluecyjnej organizacji 
destriikcyjnej, rozgałężionej eułem | 
zagłębiu  doniccekiem z ośrodkami w 
Charkowie i Moskwie, która to organi- 
zacja utrzymywaułu stosunki z zamieszku- | 
jącymi zagrAnicą byłymi właścicielami | 


w 


DO 10 LAT. 


kopalń, otaz  niektóremi 
instytucjami zagranicztńemi. 

Z pośród 68 oskarżonych 1ł skazano 
na kafe śmierci W stosunku do © skaza- 
ych na śmićrć trybunał biorąc pod 
uwagę ich skruchę oraz wysokie kwalifi- 
kacje techniczne, postanowił zwrócić sie 
do CIK'A o złagodzenie kary.34 oskarżo- 


urzędowemi 


nych skazano na karę więzienia od 1 do | 


10 lat, 4 skazano na więzienie z tvmcza- 


Nre. 5-83 


Wakacyjna 
| Sprzedaż 
( ze znacznym opustem 
| Prawdziwa „irznchz08l” 

 Dłaszcze I Kur.kl, .OUEROWE, 
| skószens, imprignowane, 
| 
| 


i gumowe dla Pań i Panów 
oraz mnóstwo Nowzś l 


poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44 78. 
E — WERON o 


sowem Zżawieszóniem kary, 4 zaś unie- 
winniono, Do tych ostatieh należy inży- 
niet niem. Otto i monter Meyer, Wszyscy 
uńiówinnieni lub skazani z zawieszeniem 
kary zostali wypuszczeni: na wolność. 
KĘ 
P. PREZYDENT RZPLTEJ NA 
ZJEŻDZIE HARGEREK. 

(Telefóńem od naszego kórespondenta), 

Warszawa, 6 lipca. (ps). P. Prezydent 
Rzplitej udaje się prawdopodóbnie w po- 
uiedziałck da Wyszkowa, aby być obec- 
ny ha ufóćżystościach z okazji wszech- 
polskiego zlotu harcerek. W uroczystości 
tej weźrinie udział korpus dyplómatyczńy, 
przedstawicióle rżądu, towarzystw spo- 
łecznych i t. d. 


2 gm 
NOMINACJE. 
(Telstónem od. raszeo. koresmóndenta). 
Warszawa, 6 lipca. (sty Śgdzia 
sądu ajel. w Krakowie dr. J. Krzy- 
żanowski mianowany został wice- 
preżesem sądu apel. w Krakowie. 
Radca prawny w Min. Sprawiedli. 
Bron. Bittner mianówany sędzia 
sądu apel. w Krakowie. Wiżytator 
Kuratorjum okręgu szkolnego w 
Poznaniu dr. J. Namysł mianowa- 
ny kuratorem okr. szk. w Poznaniu. 
"r PRZ 
PIERWSZA PODRÓŻ POLSKICH 
STATKÓW UGDYNIA--_AMERYKA. 
(Telefońem ud naszego kotespońdenta). 
Warszawa, 6 lipca (st). 9  wtześnia 
wyjeżdża u (Gdyni do Ameryki Połud. 
šlatek „Krakus“, pierwszy polski okręt, 
który zawiezie polskich podróżnych do 
Brazylji i Argentyny i zarazem pierwszy 
statek, który rozpoeżnie regularną ko- 
imunikaćcję między Gdynią ^n Ameryką 
południową. Będzie on Mależał do naj. 
szybszych na tym szlaku. Drugą podobną 
podróż odbędzie słatek  „Światowid*, 
który opuszcza Gdynię 21 października, 
pneu 
DYMISJA DYREKTORA „SKARBO- 
FERMU". 
(lelsfoncm od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 lipca (st). Na posiedze- 
niu Rady Nadzorczej państwowych ko- 
palń skarbowych „Skarbofermu* posta- 
nowionó udzielić dymisji dotychczasowe- 
mu naczelńemu dyrektorowi Romtaux, 
którego nustęptą został inż. Michel. 
o O a 
OSTRE KARY NA WŁOSKICH 
KOMUNISTÓW. 
Rzym, 6 lipca. (Tel. G. P.) Przed 
specjalnym trybuünałem zakończył 


E ZEN EEEE zz s a S „s 


Ste proces przeciwko 27 komuni- 
ston: 1d oskarżońych skazano na 


ciężkie kary więżienia òd 6—14 lat, 

Jutro rozpoczyna się drugi proces 

przeciwko 20 komunisiom. 
=—==——(—— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 8. lipca 1928, 


ębywałę wybryki oneodajszega huraganu. 


WICHER RUSZYŁ Z MIEJSCA KILKADZIESIĄT WAGONÓW TOWAROWYCH I SPOWODOWAŁ KA- 


TASTROFĘ KOLEJOWĄ. — DWIE DZIEWCZYNKI UNIESIONE W POWIETRZE, 


(ZAWISŁY NĄ 


. DRZEWIE. 


{Telefonom ad naszomn karacnondantn), 


Warszawa, 6 lipca. (st) Z Bia- | uwikłane w gałęzie drzew. Folwark 


legostoku donoszą, że w związku z 
burzą, która przedwczoraj przeszła 
nad Polską, wicher był tam tak sil- 
ny, że ruszył około 60 wagonów to- 
warowych zczepionych z sobą, sto- 
jacych nu torze. Wagony uderzyły 
o stojącą opodal lokomotywę, na- 
brawszy poprzednio silnego rozpę- 
du. 10 wagonów spadło z szyn. Lo- 
komotywa została uszkodzona. 
We wsi Jaklory pod Radzymi- 
bem w chwili, gdy zerwał się hura 
gan, na polu znajdowało się dwoje 
dzieci 12-letnia Cieplikówna i 9- 
letnia Wojdakówna. Trąba po- 
wietrzna uniosła obie dziewczynki 
w powietrze. Znaleziono je martwe, 


PRZED POGRZEBEM WOJEW. 
MŁODZIANOWSKIEGO. 
olefonom na 

Warszawa, 6 lipca. (ps) Jutro 
przybędą do Warszawy z Krynicy 
zwłoki przedwcześnie zmarłego wo 
jewody Młodzianowskiego. Zwłoki 
będą o godz. 12 w południe przewie 
gione z rampy kolejowej do ko- 
scroła Św. Krzyża. Pogrzeb odbę- 
dzie się po nabożeństwie żałobnem 
w poniedziałek na cmentarz Po- 
wąazkowsk: w Warszawie. 

—m—() - — 
POMNIK SP. MONTWIŁŁA 
W SIEDLCACH. 

Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 6 lipca. (ps) W Siedl- 
cach zawiązał się komitet dla 
uczczenia pamięci straconego przez 
rządy carskie znanego bojowca śp. 
Montwiłła. Postanowiono wysta- 
wić mu pomnik. Specjalna delega- 
cja udała się do Marsz. Piłsudskie- 
go, kióry proleklorat przyjął z za- 
strzeżeniem, że z działalności komi 
telu będą wyeliminowane wszelkie 
momenty polityczne. Jak wiadomo, 
Śp. Montwiłł był członkiem PPS. 
1 bojowcem. 

er 
SOBÓR CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 
$ W POLSCE. 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. P) 
Synod cerkwi prawosławnej w Polsce 
postanowil zwołać na jesień powszech- 
my sobór prawosławny, w którym we- 
zmą udział także delegaci ludności. —- 
Gwołania takiego soboru domagała się 
od szeregu lat ludność prawosławna, 
opierał się zaś episkopat. Rząd polski, 
powołując się na dawne tradycje, żąda! 
zwołania soboru i dokładnego określe- 
nia jego kompetencji. 

EEE EEEE 
WYCIECZKA POLSKA 
Z AMERYKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 lipca. (ps) W po- 
niedziałek rano przybywa do War- 
szawy wielka wycieczka Polaków 
z Ameryki pod sztłandarem Związ- 
ku Xarodowego. W wycieczce bie- 
rze udział około tysiąc osób. 


Daj gi 
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WIELKA 


grosz 
na cele T.S.L. 


haprawiona mimo wysiłków. Wie- 
le słupów telegraf. sirzaskanych, 
trzeba zasiąpić nowemi. Nie napra- 
cja telefoniczna przerwana wsku- | wiono jeszcze kolejowej linji telegr. 
tek huraganu, i nie została jeszcze | z Gdańskiem i Kaiowicami. 


Brand o e$ niadęzen u kanclerza MU iera 


FRANCJA NIE OPRÓŻNI NADRENJI BEZ REKOMPENSAYT. 

Paryż, 6. lipca. (Tel G. Pò. ] 
Briand oświadczył m i., że deklaracja 
kanclerza, riemieckego w sprawić o- 
próżnienia Nadrenji nie zaskoczyłą dy* 
plomacji franc. Francja nie myśli o- 
próżnić Nadrenji bez edpowielniego 


Ric nę che uworzyć gadnalu 


DOMAGA SIE PRZEPRÓWA DZENIA NOWYCH WYBORÓW 


Białogród, 6 lipca. (Tel. G. P.). Radiez | domaga się ntworzenia rządu, którego 
nie przyjął misji ntworzenia nowego ga- ządaniem byłoby przeprowadzenie 
binetu oświadczając, że współpraca Z u» | wych wyborów. 
becnym rządem jest niemożliwa, Radicz | 


Jaklory został zupełnie zniszozony. 
W wielu miejscach komunika- 


ehwiwaientn. Natępnie Briand stwier- 
dził z zadowoleniem odprężenie (7) w 


konfhikeżu 


I 
1 
i ę 5 j 
i polsko-litowskim i wyraził 
| 


| pelnej pacyfikacji na wschodzie Europy. 


mo- 


eny Szwed Lmdbrg uratowany. 


OCALIŁ GO RODAK, LOTNIK SCHIEBERG. 


Sztokholm, 6 lipca. (Tel. G. P.) | krze rozbitków „lJłalji”: z 
Szwedzki lotnik Lundborg, który | Viglierego. 


uratował gen. Nobile, następnie zaś i 
wskulek nozbicia się samolotu przy | GRUPĘ VIGLIEREGO ZAOPA - 
próbach ratowania jego towarzy- TRZONO W ŻYWNOŚĆ. 
szy, znalazł się na krze wraz z gru- Rzym, 6 lipca. (Tel. G. P.) Z po- 
pa Viglierego, został obecnie zabra- | kadu Citta di Milano otrzymano tu 
ny stamtąd i przewieziony do Szwe | drogą  radjolelegraficzną wiado- 
cji przez lotnika szwedzkiego Schie | mość, iż loinikom szwedzkim uda- 
| lo się w dniu wczorajszyra zaopa- 


berga. Prawdopodobnie uda się ura- 
trzyć w żywność grupę Viglierego. 


grupy 


tować pozostałych dotychczas na 


Babuszkin ocalał, 


Moslrwa, 6. lipca. (Tel. G. P) Lot- 
nik sowiecki Babuszkin, który przez 


do lądowania na polach lodowych na 
półn. wschód od wyspy Nadzieji i do- 


czas dłuższy nie dawał znaków życią. į piero po >zwałczeniu największych 
dotarł do łamiacza lodów „Małygina”. | trudności zdołał dostać sie do „Mały- 
Przez 5 dri walczył on bez przerwy z | gina" 


lodami i wichrem i zmuszony został 
ZES ŻONO 


RAKA ou GHZMASNEMI 


DWAJ LOTNICY WŁOŚCY PRZELECIELI NAD 
Z RZYMU DO BRAZYLJI. 
Rio de Janeiro, 6 lipca. (Tel. G. | Wedlug tymczasowych obliczeń u- 
P.) Lotnicy włoscy Ferrari i Del- | stanowili oni nowy rekord lotu bez 
prele, którzy wystartowali z Rzy- | lądowania, gdyż przebyli w ciągu 
mu do lolu nad Atlantyk, wylądo- | 50 godzin około 7.450 klm. W ten 
wali w Natalu (Brazylja) : po do- | sposób rekord 6.294 kim. usiano- 
konaniu koniecznych naprawek wy | wiony przez Chamberlina został 
startowali dalej do Rio de Janeiro. ! pobity. 


ATLANTYKIEM 


Zgilotynowani w samochodzie. 


BESTJALSKI ZAMACH ZBERODNICZY NA AUTOMOBILISTÓW W ANGLJI. 
Londyn, 6. lipca. (Tel. G. P.). Na | nie głowy szołera i dwa kobiet, które 
drodze z Oxfordu do Farringlon naje- | zna'dowały się w samochodzie, Sa- 
chal pędzący z wielką szybkością sa- | mochód pozbawiony kierownika pope- 


mochód prywatny na rozciągniętą przez | dzi? dalej. Dopiero na zakręcie runał 
zbrodniczą rękę w poprzek drogi cien- | w rów i wskutek wybuchu motoru 


ką linkę stalową. Linka ścięła dosłow- | spłonął doszczętnie, 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


| 
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NOMINACJE PP. PACIOREOWSKIEGO 
I JÓZEFSKIEGO, 

Warszawa, 6. lipca, (Tel. G. P) 

W tych dniach ma być podpisana przez 

nominacja p. Pa- 


| ciokowzkiego na stanowisko dyrektora 


| 


nadzieję, że niezadługo dojdzie do zu- | 


Departamentu politycznego MSW., oraz 
p. Józefskiego na stanowisko woj. wo- 
łyńskiego. Sprawa następcy p. Pacior- 
kowskiego nie jest jeszcze zdecydo- 
wana. 
TFE 
ZDZICZENIE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Wanszawa, 6. lipca. (Tel. G. P. 
Znów zanołowano fakt. świadczący o 
zupełnem zdzwzeniu obyczajów wśród 
pewnych warstw młodzieży szkoln. Nu 
wychodzącego ze szkoły powszechnej 
Nr. IO naucz. Szczypiórka napadla 
2 uczniów, którzy obrzucili go gradem 
kamieni tak, że odniósł on ranę w gło. 
wę, Oraz szerog sińców. 
0—-— 
SKAŻANIE ZUCHWAŁEGO RENEGATA. 
Katowice, 6 lipca (Tel. G. PJ}. Przed 
sądem w Katowicach stanął dziś budo- 


, wniczy Franc. Skałce, btóóry w tramwa- 


| ju głośno wyraził swe oburzenie; 
| bliezność 


że” pil 
mówi po polsku i dodał, że 
Śląsk należy i będzie należał da Niemiec, 
a Polacy mogą wynieść się do Warszawy. 
Skalec został skazany wa 6 tygodni bes- 
względnego aresztu. 
A e, 

ANI NAPRZÓD ANI NAZAD. 

Zakopane, 6 6lipca. (Tel. 6. P.). One 
gdaj dostali się dwaj turyści w Tatrach 
na Zamarłą Turnię. Znaleźli się w mniej. 


scu, z którego nie mogli już wrócić, ani 
ruszyc dalej, poczęli więc wzywać po: 


mocy. Po kilkunastu godzinach: przybyłe 
Pogotowie Tatrzańskie, przy pomocy 
którego niefortunnj turyści dostali się w 
bezpieczne miejsce, 
mamaa (maa 
GABINET MUELLERA MA ŻYWOT 
ZAPEWNIONY. 

Berlin, 6. lipca. (Tel. G. PÒ (ała 
prasa niemiecka podkreśla. że przyję - 
te przez parlament votum zaufania 261 
przeciw 134 gł. utwierdza gabinet Muel- 
lera może naweł poza termin jesienny. 
Równocześnie prawicowe dzienniki 
podkreślają z zadowoleniem, że nowy 
rząd niemiecki także jest przeciwny 
Focarnu wschodniemn. 


AN 


ROZWÓD KS. KAROLA 
ZATWIERDZONY. 

Bukareszt, 6 lipca. (Tel. G. PJ) 
Wczoraj sąd apelacyjny ogłosił 
ostateczny wyrok w procesie roz- 
wodowym ks. Heleny i b. księcia 
Karola Hohenzollerna. Wyrok za- 
twierdza orzeczenie pierwszej in- 
stancji, orzekające rozwód. Moty- 
wy procesu uwzględniają argumen 
ty zastępcy księżniczki Heleny, 
(prowadzenie przez ks. Karola try- 
bu życia niegodnego uczciwego 
mężczyzny). 


A WIĘC — SAMUBÓJSTWO! 

Le Bourget, 6 lipca (Tel. G. P). W 
wyniku doświadczeń, dokonanych Z sa 
molotem, identycznym z tym, 
leciał bankier Loewenstein okazało sie. 
żę przy puszczeniu w ruch motoru, 
dwóch łudzi z największą trudnością zdo- 
łało nchylić drzwi zewuętrzne na tyle, 
aby mógł się przez nie przesunać 
ezłowiek. 


na jakim 


EW YE 3 
KATASTROFA HYPROPŁANU 
Tokio, 6 lipca. (Tel. G. P.). W czasie 
nocnego lotu ćwiczebnego hydropian 
wojskowy wpadł do morza. Z pośród za- 
łogi zginęli 1 oficer i 2 żołnierze. 
mój — 
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„GAZETA PORANNA" z dnia s. ispca 1928, 


Nr, 8553 


zamierzenia nowych, włodarzy 


teatrów Ilwowskich. 


DYA. BARWIŃSKI PROWADZIĆ BĘ DZIE DRAMAT, PROF. ZAREMBA OPERĘ I OPERETEĘ, — REPERTUAR 
NOWOŚCI. — STWORZENIE STAŁY CH KADR AKTORSKICH, OPARTYCH FRZEWAŻNIE NA DOTYCHCZASO 


WYM WYPRÓBOWANYM ZESPOLE. 


— OPERA 3 RAZY TYGODNIOWO, OPERETKA 5 RAZY. 


— NOWOŚCI 


OPEROWE. — SEŁAD PERSONALU ZOSTANIE WKRÓTCE OGŁOSZONY. 
Wywiad „Gazety Porannej" u dyr. Barwińskiego i Zaremby. 


Lwów, 7. lipca. 

Jaki będzie los naszych teatrów w 
przyszłym sezonie? Olo pytanie, któ- 
re zaprząta umysły całego kultura|- 
nego Lwowa. Aby choć po części za: 
spakoić cuekawość naszych czytelni 
ków, zwrócił się sprawozdawca, Gaze- 
ty Porannej* do nowych włodarzy ta- 
atn p. dyr. Rarwińskiego ji prof, Za» 


temhy, by u źródła „zasięgnąć jezy- 
ka“, Szczęśliwie się złożyło, że obaj 


dyrektorzy wrócili onegdaj z War- 
szawy, gdzie bawili w sprawach mwią. 
zanych z naszym teatrem, mogli więc 
ogólnie odpowiedzieć na podane na 
weiępie pytania, 

W mieszkaniu p. prof. Zaremby 
„rozbił namioty” tymeżasowo p. dýr. 
Barwiński, łam więc udał się 
współpracownik naszego pisma, Parę 
manut czekania w zacidznyra, gustow- 
nyn saioriku, skąd uprzejmy gospo: 
darz zaprosił do gabinetu. 

=a Proszę o wywiad dla „Gazety 
Porańnej" 

-- A calą przyjerhnościę służę! 

. Jakie plany ma p. dyrektor ra 

przyszłość? t- zapytałem p, dyr. Bar- 
wih skiego, 
Przed udzieleniem wywiadu 
chelałefi zwrócić panu uwagę, że for- 
mnjnie zaskoczony jestem atakami pē- 
wnej części prasy na mój artyzm i mo- 
ią osobę. AŻ do objęcia przezemnie 
dyrektuty odnosila się do mnie bez 
wyjątku prasa wprost Ż serdecznością. 
Nie wiem zaten, jakie powody skłoni- 
ły ją do zmiany stanowiska co do moiej 
uaoby. Nie ja ponoszę winę za zmianę 
dyrekcji. Przez rok cały trzymałem 
wię żdala ad spraw teatralnych, Nosiłem 
się z zamiarem wyjazdn ze Lwowa, 
pertraktowałem naweł w tej sprawia 
z dyrektorami innych teatrów, Razpi- 
sańo konkurs na dzierżawę, podałem 
się i zostałem przyjęty. Nie widzę ab- 
solntnie powodów, które aklóniły pe- 
wna część prasy do ałaków, skierowa- 
mych w modą stroną. 

Wracając do pańskiego pytania. 
stwierdzam, że celem moim jest pod. 
niesienie teatrów 

na możliwie wysoki poziom 
(thcę z teulru zrobić instytncię żywot. 
ną. Teatr dla publiczności. a nie dla 
kńzesoł — olo naszu dewiza. Zdaję 
sobie w pelni sprawę z ciążących na 
winie obowiązków. Rywalizacja kinu, 
fktóre osiągnęło swój najwyższy szczyt 
rożwou, dalej wysoki poziom teatrów 
warszawskich zmiuszą mnie do wvię- 
pajace) pracy. Świadóamy tego byłem 
'zresztą, podpisując umowę, 


POCZ.GKOWWAN e. 


Wszystkim  Insiytucjom i Sto- 
warżyszeniam, delegatom tychże, 
jakoteż wszystkim tym, którzy na- 
szem  błp. Mężowi i Ojcu oddali 
ostatnią przysługę składamy naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

5735 Rodzina błp. Jakóba Reissa. 


m 


Otwarcie nowego sezonu Odbędzie 
się 20. września premjerą sztuki jed- 
nego z ozołowych pisarzy polskich. 
Pierwszego września zjeżdżają do Lwo- 
wa świeżo zaśngażowani artyści i do- 
pieto wówczas rozpoczną się próby. 
Od pierwszego do 20, września z ko- 
nieczności operować będę repertuarem 
zegziorocznym, a przyjdzie mi to tem 
łatwiej, że gros artystów z uhiegłego 
sszońu  pozostaae we Lwowie, We- 
szliśmy w kónłakt z majlepszemi fir- 
mami antorakiemi i w tym róku wysta- 
wini okolo 30 sztuk przeważnie pol- 
skich, Część z mich przeszła już 0- 
gniową próbę na innych scenach, po- 
zostało, to nowości, które po raz pierw- 
szy będą w Polsce wystawione we 
Lwowie. Prowadzić bele dwa teatry. 
W teatrze Nowości 5 razy tygodaiowo 
pójdzie operetka, dwa razy farsa, lub 
klasyczny wołewii, Teatr Nowośći 
Będzie teatrem  qwpnlarno-rożrywko- 
wym, w odróżnieniu od Teatru Wiel- 
kiego, który hołcować będze wyłącz- 
mie poważnej sztuce, 

— Które z wybatniejszych «I 
zyskał pan dyrektor? 

— W pierwsziyhi rzędzie mam ma 
pewnioną, 


po- 


współpracę Jaracza, 

który także będzie występywał w te- 
atrze Naradowym i Szyfmana. Współ- 
praca Jartcza da możuość wystawienia 
dawno żapowiedziarej Burzy” Szeks- 
pira. Nastepnie pozyskałem znanego 
reżysera Włeysława Ryszkowskiego, 
b. reżysera iealrów szylmanowskich i 
Teatru Bog sluwskiego. - Rów: cha. 
śnie pęrtrakiuję z całym saeregiem 
bardzo utalentowanych artystów, na- 
zwisk ich jednak obcenie podać nie 
mogę, W planie moim jest stworzenie 
„murowancga* zespołu Uhcę raz nas 
reszcie położyć kres wiecznej wędrów- 
ce aktorów. Przez stworzenie stałego 
zespołu będę mógł oprzeć się na „żela- 
znym ropertuarze. 
Zdajemy sobie w pełni sprawę ż 
wielkiej odpowiedzialności, która na nas 
ciąży, zwłaszcza, że subwencja, mia- 
sta w stosunku do zeszłorocznego defi- 
cylin jest bardzo mała. Jednakże budując 


na tem, że dobry teatr powinien się u- 
trzymać, z ufnością patrzymy w przy- 
szłość, zadowalając się skromną sub- 
wencją. 

Kontynuować będziemy wspólnie z p. 
prof. Zarembą przezemnie za poprzed- 
miej dyrekcji zainicjowane 

wyjazdy teatru 

ma prowincję i kresy. Tam jednakże wy 
stawiać będziemy repertuar wyłącznie 
oświatowy. Pracę naszą podzieliliśmy 
w len sposób, że ja prowadzić będę dra- 
mał, prof. Zaremba zaś operę i operet- 
kę. Kierować jednak będziemy teatrem 
w wspólnem stałem porozumieniu. 

Z Kolei zwróciłem się do kierow" 
nika opery i operetki p. prot. Zaremby. 

-— Operę prowadzić będę — mówi 
ceniony antysła-pedagog — w ten spo- 
sób, że premiery i wznowienia w no- 
wej szacie i inscenizacji, obsadzać bę- 
dę stale zaangażowanemi siłami. Stare 
opery w niezmienionej szacie będą uroą 
maicane występami śpiewaków zagra: 
nicznych lnb innych miast Polski. 
Pertraktuję obecnie z słynnym zagra- 
nicznym iunscenizatorsm ofer w čelu 
pozyskania go dla Lwowa. Nazwiska ze 
względu ha toczące się pertraktacje na 
tazie podać niemogę. Zasadniczo opera 
pójdzie 

3 razy tygodniowo 
w siałych dniach nie kólidujących ż 
koncertami. 
Stałe dnie operowe mają na celu 
przyzwyczajenie publiczności do oper. 


przedniego sażonu pozostaje, dounga- 
żowałem tylko parę wybitnych sił. Re. 
pertuar w operze i operelce układam 
na ćwa lata z góry. Będzie on w krót: 
kim czasie ogłoszony,  Uwzględniać 
będzie przedewszystkiem polską twór- 
czość. W planie wystawienia znajdują 
się następujcąe opery: 

„Krzyżacy“ Adama  Dołżyckiego, 
„Ver sacrum“ Mieczysława Sołtysa. 
Z obcej twórczości Woli-Ferrariego 
„Czterech grubianów”, Pucciniego „Tu- 
rardot”, Wagnera „ŚSpiewacy Norym- 
berscy” Verdiego Em przeznaczenia“, 
Borodina „Kniaź Igor“ i wiele innych. 

Ponieważ obecnie jesteśmy w trak- 


A W R z ZE EIA WOW R Albanii 
NRC RC ZZO OSRE EOE ERA Brodie 


Zamach simobójczy. 


Lwów, 7, lipna 

(—) Wczoraj wieczorem wezwano 
Pogotowie rałunkowe na ul. Szpitalną nr, 
23, gdzie 38-letni mężczyzna, niestwier- 
dzonego na razie nazwiska, zażył jodynę 
w celu samobójczym, Desperala odwie- 
ziono do szpitala powszechnego. 

af zzz 


Kiecsto tr fi bamivol.., 
Napad na meble  posterunkowego, 
Lwów, 7 lipca. 

(—) Wczorajszej nocy st. posle- 
runkowy Karol Fremmel z Przemy- 
śla przewoził lurami swoje meble 
ż Sądowej Wiszni do Medyk. W 
drodze między Mościskami a Trzeń 
cem wyskoczyło ż rowu dwu osob- 
ników i poczęło strzełać do wożni- 
cy. jadącego tylna turg. Na odgłos 
strzałów post. Fremmel zatrzymał 


się i również dwukrotnie strzelił do 
owych osobników, ale chybił. Na- 
pastnicy ci znikli w ciemnościach 
nocy. Dochodzenia w toku. 
—|—— 
P. KNOLL W BERLINIE. 

Berlin, 6 lipca (Tel. G. P.). Dziś przy- 
był do Befłina ńowomiańowany poseł 
polski Roman Knoll. 


Prawie cały zespól operowy z por 


KRZYŻ Z WIEŻY KOŚCIELNEJ | 
ZABIŁ DWIE KOBIETY. 
Wilno, 6 lipca. (Tel. G P.) 
Wsirząsający wypadek zdarzył się 
w Druskiennikach, gdzie piorun u- 
derzyl w żelazny krzyż wieży ko- 
ścielnej, który spadł na dach ko- 
ścielny, przebił go i wpadł do wnę- 
trza kościoła, zabijając na miejscu 
żonę inżyniera Pagowskiego z War 
SZitwWwy, Oraz pewną wlościankę. 
a 


SKLEP FIRMY 


„A LA VILLE DE PARS“ 


| 
GABRYEL STARK | 


LWÓW, PL. MARJACKI 11 


PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ 
ZAMKN ĘTY OD 1-3 GODZ. 


EREE 


cie angażpwamia świeżych sił, hie mó- 
ge panu podać nazwisk, ale w krótkim 
czasie ogłosimy je w prasie. 

Na tem zakończył nasz sprawo- 
zdawca wywiad u nowych dyrek- 
torów, a żegnając się życzył im 
powodzenia w pracy i zamierzeniach. 

sk 

Dyr. Barwiński pracował już, jako 
dyrektor teatru w Łodzi i we Lwowie, 
to też zbędne byłoby podawać szcze- 
góły jego znanej działalności kierow- 
niczej. 

Postać prof. Zaremby znana, jest 
głównie Lwowowi. Dla przypomnienia 
dotychczasowej działalności teżo cenio- 
nego artysty i pedagoga, podajemy tu 
pokrótce jego życiorys: 

Prof. Czesław Zaremba kończy w r. 
1906 inżynierję i równocześnie Kon- 
serwałorjum Muz. we Lwowie. W la- 
tach 1906—1908 śpiewa w operze 
lwowskiej jako pierwszy baryton. Dwa 
lata, tj. 1908—10 bawi na studjach 
wokalnych w Medjolanie, gdzie kończy 
również szkołę dramatyczną. W r. 1910 
wraca do Lwowa, gdzie zakłada szko. 
tę śpiewu i operową, a równocześnie 
śpiewa gościnnie w operze. W r. 1913 
zapisuje się na Uniwersytet J. K, (wy- 
dział filozoficzny), gdzie rozpoczął pra- 
cę doktorską, która została przerwana 
wojną światową. 

W r. 1921 powołany przez śp. dyr. 
Hellera do Warszawy, organizmie z 
nim razem Teatry Stołeczne: 1) Wielki 
(niedokończona budowa) przy ul. Ka- 
nowej. 2) „Maska“. 3) „Nowosci“ (opes 
retka‘) przy ul. Bielańskiej 1 4) „Ko- 
medja“ przy ul. Jasnej. W r. 1922 
wraca do Lwowa na Stanowisko pro- 
lesora Konserwałorjum muz. przy któ. 
rem organizuje Szkołę opery i zostaje 
jej kierownikiem. 

W ciągu 18-lelniej pracy pedago- 
gicznej kszłałoi około 50 śpiewaków i 
śpiewaczek, którzy obecnie zajmują w 
kraju i zagranicą wybitne stanowiska. 
W latach 1919—1927 wykonuje w 
Teatrze Wielkim siłami swoich ucz- 
niów całą operę „Qyganerja”, którą 
sam reżyseruje i dyryguje otkiestrąj, 
całą operę „Don Juan“ (własna reży- 
serja), oraz fragmenty z oper: „Halka“, 
„Opowieści Hoffmana“, „Linda z Che- 
mounix", „Traviata, „Hrabina“, „Ży- 
A ib „Pajace”, „Faust“, „Lohen- 
grin“ i „Rigoletto“. Ostatnio wykonał 
w szacie koncertowej cola operę „Aida'.' 

Jotem. 
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estyche 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. lipca 1928, 


ne rozmiary I SZCZEg! 


największej w Polsce afery poborowej. 
Świetnie zorganizowana sieć ajentów-pośredników. 


CAŁEGO SKANDALU KORUPCY JNEGO. — JUŻ ZA CZASÓW AU- 

STRJI WYKRĘCAŁ REKRUTÓW OD C. K. WOJSKA. — LAURA FE NSTER, WIERNA ADJUTANTKA. 

— „WOJSKOWA ORGANIZACJA SZAJKI. — ZERWANIE Z DR. Ś MIGIELSKIM. — LEKARZ WOJ- 

SKOWY SAM INKASUJE PIENIA DZE ZA UWALNIANIE POBORO WYCH. — JAK ZLIKWIDOWANO 
AFERĘ. — SPRAWCY PRZYZNA LI SIĘ DO WINY. 


KRAUT GŁÓWNYM 


Lwów, 7 lipca. 

(—) Olbrzymia afera wojskowa 
w środkowej Małopolsce, wykryta 
z końcem ub. miesiąca, o czem już 
obszernie relacjonowaliśmy w „Ga- 
zccie Porannej', nie ma podobnej 
sobie pod wzgłędem rozmiarów w 
historji odrodzonej Polski, tembar- 
dziej, że obecnie dzięki umiejętne- 
mu poprowadzeniu dochodzeń przez 
inicjatora wykrycia tej afery, szefa 
dywizjonu żandarmerji w Przemy- 
ślu pułk. Bacza, doprowadzono do 
wyjaśnienia wszelkich szczegółów i 

przyznania się winowajców. 

Wydobyte na jaw szczegóły tej 
skandalicznej afery są istotnie 
przerażające i każdego obywatela 
uczciwego napawać muszą obawą 
co do przyszłości. Tak niesłychanej 
bowiem metody, z bezgranicznym 
cynizmem stosowamej przez ludzi 
ahdarzonyeh zaufaniem, stojących 
na wysokim poziomie intelektual- 
nym i zajmujących wybitne, odpo- 
wiedzialne stanowiska, dotychczas 
w licznych podobnego rodzaju wy- 
krytych aferach jeszcze nie spotka- 
kKśmy. 

Z przebiegu dotychczasowych do- 
chodzeń wykazuje się, że „spiritus mo- 
vens“ Lej nicbywałej alory poborawe] 
hył znany na brnka przemyskim 

Herman Krant. 

Osobnik ten już przed wojną trudni? 
się zawodowo wybkręcaniem  peboro- 
wych od służby wojskowej i z lego ty- 
lułu miał dochodzenia, które jednako- 
woż nie doprowadziły do żadnego ve- 
zultalu. Za czasów polskich kilkakrol- 
pie Kraut popadał w konflikt z wła- 
dzami bezpieczeństwa, ale za każdym 
razem udało mm się wywinąć z powo- 
du braku konkretnych dowodów. Do- 
piero obeenie powinęła mu się noga i 
wpadł w sidła, z których nie tak rychło 
się wydostanie. swoją drogą. trudno mu 
odmówić wysokiego talentu porganira- 
cyjnego. 

Spólniczką jego i wierną lowa- 
rzyszką, a zarazem zasiępczynią była 
Lavia Feuster z Przemyśla. Oboje nie- 
jako na sposób wojskowy zorganizowali 

część środkowej Małopolski 
podzieliwszy ją na okręgi i podokręgi. 
W każdej miejscowości mieli swego 
generalnego zastępcę, klórcgo zada- 


niem było werhować klijentów, chcą- ` 


cych uchylić się od służby wojskowej 
Taki generalny 
jentów i piehiądze, pobierając w miarę 
zamożności od 40 do 150 dolarów od 
głowy, Poczem pod kontrolą dwu mę- 
żów zaułania poborowych udawa| się 
do Krauta, któremu składa! pieniądze 
wraz z wykazem klijentów. 

Kontakt bezpośredni z lekarzem kpt, 
drem Śmigielskim utrzymywała ga- 
slępczyni Kramła, p Fensterowa, która 
w tym celu często jeździła do Krakowa, 
gdzie odwiedzała kap. Śmigielskiego w 
domu i tam 

wręczała mu pieniądze, 

Ostatnio w czerwcu, gdy na lore- 
nie między Krakowem a Przeworskiem 
ydbył się przegląd poborowy rocznika 


zasiępca zbierał kli- | 


MOTOREM 


1805, 1906 i 1907, dr. Śmigielski, oszu 
kany poprzednio przez Krauta, który 
mu dał zu mało pieniędzy, oświadczy 
Fen-lerowcj, gdy zwróciła się do niego 
z nową „robotą“ że obejdzie się bez 
Kranta i będzie 
sam brał pieniądze 

od żydów. 


objazd pociągiem na linji Kraków-Prze 
worsk, przyjmował na każdej stacji de- 


| legatów poszczególnych miejscowości i 


sam pobierał od nich pieniądze. Nato- 
miast aresztowani fizycy powialowi dr. 


(| Krok i dr. Serwaoki jak wykazały do- 


clwdzenia, działali na własną rękę i 
usobno od poborowych przy pomocy in- 


Istotnie z końcem czerwca kpt. Śmi- | nych pośredników 


miolski rozpocząwszy wraz z komisją 


AIEN 


wowski 


ananas uprowadził 


brali łapówki, 


| 
| 


l 
i 
| 


| oraz świadków. 
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za to, że nie przeszkadzali i nie psuli 
im sytuacji u dra Śmigielskiego. 

Kiedy wteszcir sprawa dojrzała do 
likwidacji, pułk. Bacz zwrócił się do 
Wydziału śledczego we Lwowie, który 
dał mu do dyspozycji najlepsze swe 
siły. Pierwsi pojechali na miejsce wy- 
wiadowcy Riedler i Wnękiewicz i roz- 
poczęli wstępne dochodzenia, Równo- 
cześnie rozpoczął dochodzenia, powia: 
ilomiony o nadużyciach sędzia śledczy 
Dydnszyński, klóry z miejsca rozpo- 
czął przesłuchiwanie aresztowanych. 
Prócz wymienionych 
areszłowano jeszcze 18 osób (owych 
delegatów poszczegółnych miejscowo- 
ści, którzy współdziałali w xzaduży.- 
ciach). Doląd stwierdzono, że kilkuset 
poborowych dzięki tym machinacjom 
zostało zwolnionych z wojska. Podda- 
ni oni będą ponownemu przeglądowi, 

Dochodzenia nie zostały ukończone 
i trwają dalej. 


krakowską maturzystkę. 


NIEDOŚWIADCZONĄ DZIEWCZYNĘ ŚCIĄGNĄŁ DO LWOWA, GDZIE WRAZ ZE SWOIMI PRZYJACIÓŁMI 


Z POD CIEMNEJ GWIAZDY USIŁY WAŁ ZROBIĆ Z NIEJ... KAWIARNIANĄ TANGERKĘ. — 


DZIĘKI PRZY- 


PADKOWEMU SPOTKANIU Z KREW NĄ, RODZINA ZOSTAŁA UWIADOMIONA I ZDOŁAŁA ZGUBĘ ODZY- 


Lwów, 7, lipca. 
Wczoraj VI. Drygada wy 
dziwłu śledczego we Lwowie zajmowa- 
ła się sprawą uprowadzenia pewnej a- 
bilurjentki gimnazjalnej z Krakowa 
do Lwowa. Przed kilku tygodniami 


policja lwowska, jak również Komene | 
| Iwowskim osoknika, 


dy policyjne w całem Pańslwie otrzy- 
maly zawiademicenic o tajemniczem na- 
głem znikrięcin 17-letniej Heleny L., 
córki bardzo poważanej urzędniczej 
nadziny krakowskiej, która ną drugi 
dzień po złożenin egzaminu dojrzało- 


ści znikłą z domu i więcej się nie po- | 


kazała. Rozpoczęło za nią poszukiwa- 
nia; które nie doprowadzily do żadne- 
go celu, 


Dopiero przed tygodniem bratowa 


p. L., zainieszkała we Lwowie, spotka» | 
Na widcę | 


ła się z nią w tramyyatu. 
bralowcj p. L. wielce 

zmieszała się, 

a zapytana, co robi we Lwowie, zbyla 

ją krótką cdpowiedzią, że przybyła 

tylko va jeden dzień i nie nilała czasu 

do domu brata zaglądnąć, Rzeklazy to, 
nagłe wybiegła na platformę i 
wyskoczyła z tramwaju. 

Dral p L, natychmiast odniósł się dv 


krewnych w Krakowie z zapytaniem, co | 


Brzuchaty pariial | 


SKAĆ. 

lot wszystko ma znaczyć, a po olrzy 
maniu odpowiedzi, że dziewczyna 
zbiogla z domu, zawiadomił lwowską 
policję. Przez kilka dmi policja czyni- 
la energiczne poszukiwania i dopiero 
wczoraj udało się zbiega odnaleźć przy 
pomocy pewnego znanego na bruku 
Okazało się, że 
zostala ona z Krakowa uprowadzona 
przez niejakiego 

Juljusza Weissmana 
klóry w czasie swego pobytu w Kra- 
kowżo, gdzie pracował w firmie swego 
ujea jako egent działu węglowego. zdo- 
lal pannę L, 

w sobie rozkochać. 

P. Weissman przeniósł się do Lwo 
wa i przy pomocy korespondenrji zdo- 
lal namówić ją do wyjazdu w ślad za 
nam. Naiwna dziewczyna nie przeczu- 
wając, co jej grozi, ze strony Weiss. 
mana i jego przyjaciół, zaanych już z 
rozmaitych afer na tle 

uwodzenia dziewcząt, 


przyjechała do Lwowa jeszcze z po- 


| cząlkiem czerwca, 


Tutaj Wessman wraz ze swymi 
przyjaciólmi postarali się dla niej o 
mieszkanie, które za względu na pos- 
scig połicyjnw kilkakrotnie zmieniali 


rogóżką Mielową 


zćr.dził winę niecnsty G słąba. 


OBYWATEL LITEWSKI BERS HIRSA TAGRIN NIE BĘDZIE POTRZĘBO- 
WAŁ WNOSIĆ SKARGI DO WĄLDEMARASA, 


Lwów, 7. lipca. 
67. W hotelu New-York przy ul. 
Legjonów zajmował wczoraj pokój nr. 
21 obywatel. litewski  Bers-Hirsa Ta- 


grin, zamieszkały stale w Gdańsku, O | 


godz, 10.45 vano miat on wyjechać ze 
Lwowa, a spiesząc się do pociagu, 
zostawił na stoliku portfel, zawierają- 
cy 82 dolary, czek na 10 funtów 
szłeńingów i rozmaile zapiski. Dopiero 
ua dworcu spostrzegł, że nic ma port- 
felu i zawiadomił natychmiast policję, 
Niebawem do hotelu przybyła policja, 
która zarządziła, by ze slużby hotelo- 
wej mikogo nie wypuścić na ulicę. 


Wówczas jeden z nowo przyję- 
tych służących Piotr Gołąb widząc, że 
żytuacja staje się krytyczna, niespo- 
slrzeżenie usilowat ukryć ów portfel 
pod rogóżkę i dywany naprzeciw po- 
koju zajmowanego przez poszkodowa- 
nego. Powstąły w rogóźce  nienatu- 
rainy garb zwrócił uwagę lunkcjonas- 
juszy policyjnych, klórzy natychmiast 
porticl wydobyli. Rewizja w pokoju 
Goląba Towierdziła w zupełności je 
go winę, Znaleziono tam znaczną go 
lbwkę w złotych i dolarach, oraz u- 
kryty w piecu nabity browning bel- 
giiski. 


| 
| 
| 
| 


die jej narzucać ze swojemi 
Namawiali ją, by 


] poczęli 
„cennemi”' radami, 
wstąpił a 

jako „vorłancerka” 
dv jednej z kawiarń,. prawdopodobnie 
w tym calu, by módz połem ciągnąć 
z niej zyski, 

Nieszczęśliwa dziewczyna. do~ 
slawszy słę w szpony .miebezpiecz- 
nych uwodzicieli, omal, że nie padła 
ich ofiarą. Na szezęścic w samą porę 
policja zdołała ją odnaleźć. tak, że na- | 
tyclmmiast zawiadomiono rodzinę. Przy- 


| jechała matka i zabrała ją do domu do 


Krakowa, Na polecenie policji kra- 
kowskiej Weissmana aresztowano i od- 
sławiono do Krakowa, 


POWER 
KRAWATY | 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
| LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
Ettingera „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 
KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra: 


wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnią: 


Apteka Mr. M. Ettingera we Lwowie. 
Do nabycia wo wszystkich optekach. 
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A AŚ 


Na marginesie. 


KOLEJOWE ANOMAGCJI. 
Lwów, 7. lipca, 

Jak już wczoraj donieśliśmy, 
wydano rozporządzenie, aby podró- 
żnym, którzy nie skorzystali z ja- 
zdy, kasy kolejowe zwracały pie- 
niadze po oddaniu niezużytego bi- 
letu. Jest to zarządzenie słuszne, ale 
uie wyczerpuje eno wielu innych 
n 'ewłaściwości, utrzymanych w na 
szem kolejnictwie. 

I tak np. koleje polskie zniosły 
zwyczaj, przyjęty na kolejach au- 
slrjackich, że podróżny, który nie 
znalazł miejsca w danej klasie, mo- 
że bez dopłaty korzystać z klasy 
wyższej. U nas obowiązuje pelna 
dopłata. A to jest niesłuszne. -Bo 
pasażer w cenie biletu płaci nie tyl- 
ko za możność przejechania się, ale 
również za miejsce, urządzone w 
sposób dla każdej klusy właściwy. 
Gdyby było inaczej, kolej miałaby 
prawo umieścić podróżnego z bile- 
tem np. II. klasy w wagonie dla 
bydła, doczepionym do l:g0 same- 
go pociągu. Otóż trzeba stwierdzić, 
że pasażer, który skutkiem przepeł- 
nienia nie otrzymuje miejsca sie- 
dzącego w swej klasie, lecz musi 
stać, lub siedzieć w kurytarzu na 
walizce, tem samem jest ` w swych 
nabytych prawach ograniczony i 
raczej winien być dopuszczony do 
klasy wyższej. 

Jeszcze jaskrawsze anomalje za- 
wiera taryfa odszkodowań za za- 
ginione bagaże. Za bagaż nadany 
i niedoręczony płaci kolej „wyna- 
grodzenie spowodowanej szkody“, 
nie wyżej jednak, niż 5 zł. za każdy 
brakujący kilogram. Ża zaginiony 
bagaż, oddany za kwitem do prze- 
chowania, płaci kolej znowu „do 
wysokości udowodnionej szkody“, 
ale nie wyżej, nóż 100 zł. za sztukę. 
Każdy może sobie łatwo wyliczyć, 
jak takic „odszkodowanie“ wygląda 
w praktyce i co znaczy np. 100 zł. 
za walizkę z ubraniami lub bieli- 
zną. Wysokość „odszkodowania“ 
jest zupełnym absurtlem i sprowa- 
dza odpowiedzialność kolei za u- 
tracony bagaż do zera. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 8. VIT 1928. 
JAN TRAUFIL. 


Kanadyjska noc. 


Pięciu nas było nieokielenanych, lek- 
komyślnych  nicponj, na. kanadyjskim 
gruncie. Do Europy . wstepu nie mieliś- 
my: Dziwnvin zbiegiem okoliczności spot- 
kawszy się na obcej ziemi przystaliśmy 
do siebie wraz i przez trzy wkrągłe lata 


nie rozlączaliśmy się nigdy, kradnąc, 
rozbijając i uprawiając kłusownictwo do 
współki. 


Pewnego wieczoru lódź nasza plynęla 
bezszelestnie ku jednej z licznych małych 
wysepek, na której wyprzeżu mieliśmy 
przygotować 1 spożyć nasz wieczorny po- 
silek. Nad nami wozpościerała się płamien- 
na toń gwieździste; kanadyjskiej nocy je- 
siennej. 

Grzałem sobie mogi o przyjemme w do- 
[kwięciu pióm powoli stygnących kur, któ- 
re wysmukły Jetty skradł jednemu z far- 
merów. Rozmawialiśmy niewiele, bo eho- 
dziło o to, aby możliwie jak najprędzej 
znaleźć odpowiednie miejsce. Każdemu z 
nas bowiem głód szarpał wnętrzności. 
Pjorwsza butelka whisky kilkakrotnie już 


ubiegła wkoło. "to nam dobrze zrobilo. 
Mlaskałiśmy językami. Docltodziła dzie- 
sala 

Co, u djabła! Gzy będziemy dziś jedli 
kolację o dwunastej? 

Na niebie  zarysowały się wreszcie 
ciemne kontury olbrzymich fodel Powe- 


„GAZETA PORANNA“ 


CO MÓWI NEMO. 


ZAGRA 5. 


upea 1828, 


Knajpa w lecie. 


Rzućcie nadzieję, wy co tu wchodzicie, 
Że znów kompanja będzie wam udziałem, 
Bo dziś są waszem towarzystwem całem 
Kelner i czarne muchy na suficie. 


Chęć ugoszczenia też na kolku zawieś 

I pij sam z sobą z okrutnego żalu. 
Zacne pijaki, piwonje lokalu, 

'[rzebaż wam było rozłazić się na wieś? 


Jakież musicie tam przechodzić bole, 
ile rozkosznych chwil się przypomina, 
Skoro uderzy już pierwsza godzina, 
A was brakuje przy biesiadnym stole? 


Więc za to, żeście dzisiaj tak daleko 

Straszne przekleństwo z duszy się wyrywa: 

Niech kielich wódki albo szklanka piwa 

Zmienią się w rękach waszych w kwaśne mleko! 


-p taca) 


Amundsen -- feniksem 
podróżników polarnych. 
LOS AMUNDSENA NIE JEST JESZCZE PRZESĄDZONY. —- NA CZEM OPIE- 


RAMI TO PRZYPUSZCZENIE ?- 


CZŁOWIEK, KTÓRY URĄGA WSZELKIM 


NIĘBEZPIECZEŃNSTWOM. — NIE NALEŻY TRACIĆ NADZIEJI, 
(Do ryciny na strunie 1-szej). 


Lwów, w lipcu. 

(H). rasę całego świata obiegla 
onegdaj smutna wieść o rzekomo jakoby 

przesądzonym losie 
G0-letniego podróżnika polarnegu, A- 
mmundsena, który pospieszył z pomocą, 
swemu wśspółzawodnikowi gen, Nobule 
i zaginął bez śladu. 

Tymczasem pewne nowe wiadoni0- 
ści pozwalają żywić madzieję, iż mimo 
wszyslko. Amundsen zdoła 

wydostać się z opresji, 
jak fo zresztą już kilkakrotnie czynił. 

Już w w. 1803-cim, kiedy Amund- 
sen przedsięwziął 

pierwszą wyprawę biegunową, 
burze i lody! ma rak opóźniły wypra.- 
wę, Mimo to udało się wytrwałemu 
Norwegawi opłynąć Arnorykę półno- 
cng i przylądek północny Alaski. 19 
miesięcy trwała ta uciążliwa podróż. 

Jak wiadomo --- w czas jakiś po- 
ten ruszył Amundsen 

ku biegunowi południowentn, 
I tutaj musiał przezwyciężać  rozli- 
ozna trudności. 


w oczekiwaniu  rychiek 
pasi ku. Nikt "bowiem z nas tie przeczu- 
wał, że na tej właśnie wyspie przyjdzie 


do awantury: którą jeden z naszej piątki 
przypłaci życiem. 
Po skończonej wieczerzy, przy zapu- 


lonych  fajkach, odezwał się nagle po- 
czelwy, stary Fred Robbins, co już przed 
człerdziestu laty zostawił Amglję za sobą: 

— Dziękujmy Bogu, bracia, że nie 
znajdujemy się w starej przeklętej Europie 
i nie jesleęśmy zmuszeni zabijać ludzi. 
Prawdę powiedziawszy, my, piątka nicpo- 
mi, jesteśmy właściwie najlepszymi chłop- 
cami na świecie, Bo te kilka starych kur. 
którym ukręcamy parą razy na tydzień 
głowy... 

Już chcieliśmy puścić butelkę wkoło 
i winszować sobic, kiedy Billy Sharp, 
młody Amerykanin, odezwał się, patrząc 
mi poprzez  dogasające ognisko prosto 
W oczy: 

— Jesteśmy rzeczywiście, Fred, skoń- 
czonymi nieponiami, skorośmy do fej pory 
nie ukręciki główy każdemu napotkanemu 
Niemcowi. 

Milczenie zaleglo. Mimowuli spuściliś- 
my wszyscy oczy i wpatrzylišmy się 
w cicho syczące płomienie. Ja jednak 
czułem wzrok Billy Sharp'a utkwiony we- 
mnie. Już mialem odpowiedź nu ustach, 
kiedy Billy Sharp wyciągnął z kieszeni 
stąrą, zmiętą gazetę — Bóg raczy wie- 
dzieć, skąd ją dostał — i wzburzonym 
ochrypłym głosem przeczytał -glośno opis 
rozstrzelania kanadyjskiej pielęgniarki 
przez niemieckie władze w Beleji, Skoń- 


Wielki rozgłos zyskała wyprawa 
Amundsena do bieguna pólnocnego, 
przedsięwzięt« w r. 1925 dwoma samo- 
lotami. Podróżnik zaginął wówczas 
na miesiąc, Gruahinęła wieść o jego 
definitywnem  zmiknięcin., Mniemano 
już, że 

należy go uważać za straconego 

na zawsze, 
Tymczasem 18, czerwca 1925 zjawił 
się z całą ekspedycją na Spitzbergu. 

Rycina asza przedstawiu: właśnie 
momenty owej znanej ekspedycji, Na 
pierwszym planie widzimy 

` Amnndsena i jego towarzysza, 
kap. Fródjónaj 
W tyle widzumy fragment krajobrazu 
na SŚrpitzbergu, gdzie załoga Amund- 
sona wlecze powoli okaleczony, zmie- 
dołężniały samoloż. 

To, że Amundseu tyle rasy umial 
wyjść obronną ręką z sytuacyj naj 
trudniejszych, pozwala spodziewać się, 
że i tym razem wybrnie cało z tradue- 
go położenia ten sędziwy feniks po- 
dróżników polarnych .. 
wzyswszy dodal 
Mnie; 

- I dlutegu to wlaśnie ukręcę głowę 
każdemu przeklętemu Szwabowl. 

Krew uderzyła mi do głowy i nieswo- 
im głosem rzekłem do Billy Sharp'a słów 


zwrócony twarzą do 


kilka, których nie pamiętam, locz które 
Billy dobrze zrozumiał widoczńie, , skoro 
zerwał się z miejsca i poprzez  ogiusko 


rzucił się na mmie. 

Jak nieprzytomny chwyciłem mój nóż, 
mierząc między topatki Billy Sharp'a. Po- 
został towarzysze rozłączyli nas dyszą- 
cych ciężko w okamgnieniu, wziąwszy nas 
w swe potężne dłonie i trzymając zdala 
jeden od drugiego jak parę rozjuszonych 
byków. 

Wijąc się z bólu, w ich żełaznych u- 
ściskach padliśmy na kolana... Po chwili 
puścili nas i póki życie mego nie ga- 
ponuię spojrzeniu Freda Robbins'a, kiedy 
oddając mi nóż mówit beżgranicznie bo- 
leshym głosem: 

— Kłądźciu się spać teraz. Jutro rano 
jednak, przed wschodem słorica, precz 
z tej okolicy! I nigdy się do nas nie zbli- 
Żiwjeiel I wstydźcie się przez całe życie, 
swego postępku! 

Te surowe slowa powiedział stary Fred 
Robbins, który mi był drugim ojcem! Sku- 
liwszy się, jak zesmagane szpierutą psy 
przywlekliśmy się ku  vgmsku 4 po- 
wrote. 

Siedzieliśmy wszyscy. patrząc w mil- 
czeniu w dogasajace płomienie. Nikt nie 
sięgnął po butelkę z whisky. Wicher za- 
wył w szczytach jodeł. Zimno wiało od 
morza. Zdaje się, że wszyscy drżeliśmy 
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Zjazd st w. żeńskich 

s a an . a 
Archidjecezji iwowskiej, 

Lwów 7- lipca. 
Dnia 1. bm. odbył się we Lwowie siól- 
my z rzędu Zjazd Stowarzyszeń żeńskich 
z całej arrhidjecezji, organizowany przez 

Związek Młodzieży Polskiej. 

Celem Stowarzyszeń jest wychowanie 
w duchu katolickim i obywatelskim mlu- 
dzieży pozuszkolnej w wieku od I4 do 25 
lat. Zwiazek Młodzieży Polskiej skupia 
w sobie 54 stowarzyszeń w liczbie 1625 
członkiń. Udział w Zjeździe wzięło 43 sło- 
warzżyszeń w ogólne; liczbie 400 druhen- 
Pu uroczystej mszy św. w Bazylice ka- 


tedralnej i błogosławieństwie ks. arcyl= 
skupa Twardowskiego udano się przy 


dźwiękach muzyki w pochodzie do sali 
Małego Teatru. Zebranie otworzyl ks. ka- 
nonik K, Dzinrzyński witając gości i przy 
byłe druchny. Następnie życzyli Zjazdo- 
wi owocnych obrad i rozwoju całej orga- 


nizucji przedstawiciele miasta, Sodaliej» 
Mawjańskic. Zjednoczenie Stowarzyszeń 
Młodzieży w Poznaniu, Zjednoczenie 


Chrześcijańskich Towarzystw kobiecych, 
Narodowa Organizacja kobiet: Związek 
Chrześc. demokracji, Malop. Tow. Gospu- 
darcze, Slow. Mlodzieży Akad. „Odrodze- 
nie” 

Po złożeniu sprawozdania przez gene- 
ralnego sekretarza ks. Jana Figurę i zę- 
łatwieniu spraw organizacyjnych wygłosi- 
la p. Felicja Żnrewska z Poznania referal 
ną temat obowiązków ubywateli polskich 
wobec konstytucji, służby wojskowej, pla- 
cenia podatków, poszanowania wladz pol- 
skich, wychowywania dzieci na prawych 


obywateli Rzeczypospolitej, obowiązki 
wobec społeczeństwa, względem Kosciola 
katol. 


Popołudniu zaszczycił Zjazd swą ob^r- 
nością ks. arcybiskup Twardowski ołwie- 
rając wystawe robót ręcznych. W wysta- 
wie wzięło udział 12 stowarzyszeń, nad: 
sylając przeszlo 280 eksponatów, które ar- 
tystycznem wykonaniem gwarantują, TOZ- 
wój przemyslu rodzimego, Komisja, złoż- 
ną z fachowych osób rozdała nagrody 
i listy pochwalne. 

Wieczorem w'sali Malęgo Teatru adby 
lu się Wieczornica urządzona staraniem 
Elnwarzyszeń Iwriwskich. 


ERNST: À © WERSET TOO NĄ 
NADESŁANE 
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B. asyst. Kliniki 


Dr. Fryderyk Mah! 


w chorobach skórno-wenerycznych 
Sykstuska 48. Tcl. 20-43, 5561 


SPECJALISTA GHORÓB SKÓRNYCH 
1 WEN..RYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstnska 37. (róg Słowackiego) 
Leczenie włosów, plam, znamion, elzktro« 


liza, Jamna kwarcowa. 7091 19 
£ zimna. Tylko Billy Sharp ndał na sobie 
kurtkę z owczej wełny, którą wczoraj 


gdzieś zdobył. 

Nieznośną ciszę przerwał Jetty Shears, 
podniosłszy się i mówiąc smutnym glo- 
sem: 

-— Nuc będzie zinina. Chodźcie, chłop- 
cy! Położymmy się dalej między jodłami. 

Brzmiało to niemal bak, jakgdyby i do 
nas się zwracał: do mmie i do Billy'ego.. 
My jednak mieliśmy nieczyste sumienie. 
Odparliśmy tedy poprostu: 

' -— Dobranoc, towarzysze! — i pozosla- 
liśmy sami na zimnem wybrzeżu. 

Gdyby teraz Billy Sharp rzucił się na. 
mnie,.nio miałbym siły bromić się. Ioz- 
ciągnąłem się na ziemi, pożądając za 
wszelką cenę snu. Zimno wszakże nie 
dało mi zasnąć. Ilekroć oczy otworzy- 
łem, Billy Sharp siedział ciągle nierucho- 
mo, wpatrując się w ogień, jakgdyby, na- 
myślając się nad zrobieniem stanowczegu 
kroku. 

poczeka, aż ogień zgaśnie zupelnie. 
mówiłem sobie w duchu, podpełznie do 
umnie, u kiedy zemną skończy, wsiądzie 
w łódkę i wyinknie się z wyspy. Reszla 
towarzyszy dostanie się wówczas w re 
kanadyjskiej policji, najlepszy pływak Dn- 
wiem mógłby może dosięgnąć stalego lądu 
w dwie godziny zaledwie. 

Podczas kiedy wpół we śnie już [uk 
rozważałem, uczulem ciepłą rękę na glo- 
wie i doznałem wrażenia, że ktoś schyla 
się nademną. Daremniebym się zrywał... 
Już cię ma w reku, pomyślałem... Nagle 
szuję rozkoszne ciepło na sobie, jakgdyby 
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Niniejszem Kkomunikujemy, 


AKLA FURĄANNA 


iz z dniem 


dzisiejszym powierzyliśmy nasze wylączne 
zastępstwo ze składem konsygnacyjnym 


Dom Handlowy JI 
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Warszawa, Trebacka 4. Tel, 13-44. 


Żądać tylko w p'erwszorzędnych perfumerj:ch. 
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ARCHITEKTÓW., 


Lwów, 7 lipca. 

(H) . Wielkie zawody Czytelni- 
ków „Gazely Poranncej" w turnie- 
ju konkursowym.  rożpoczna się 


z chwilą umieszczenia pierwsze- 
go kuponu na konkurs letni w nrze 
8536 naszego pisma. 


jakicó. LUledne zwierzę przytuliło się do 
MAME | Alo zanadto jestem zmęczony:.. 
Zanadto EMEEN Ya 

Słóńce stało wysoku na niebie kiedy 
nazajutrz otworzyłem oczy. Obudziłem 
się Z powodu gorąca. nie do wytrzymania. 
Kiedy się podniosłem Billy'ego Shanp'a 
kunta 4 owczej wełny zsunęła mi się z ru- 
mion: Przedamną na stalowo-szarym ka- 
mieniu leżał mój nóż ostrzem wbity przy 
wyrytych słowach. Przeczytałem: 

> Bądźejn zdrowi, starzy towarzysze! 
Idę zameldować się w stanie. Niech Jach 
mi wybaczy. Nie zapomnijcie © waszym 
Billy Shanp'ie. 

W małej zatoce. opodal, łódź kołysała 
się na falach. Stary stoicki Fred Robbins 
był w rozpaczy. O godzinie drugiej Do- 
wiem nad ranem szalala burza na. morzu. 


Błądząc zbolałym  warokiem po lulach 
spytał przybitym glosem: 
-— Jak myślisz, Simmy. czy dobry 


pływak móglby dopłynąć do stałego lądu 
podczas takiej burzy? 

-— Nie! Najlepszy pływak w ściecie mie 
dokazalby tej sztuk, — gdparl zapytany. 
Billy jest gdzieś niedaleko brzegu. 

Tego wicczoru siedzjalo nas czterech 
przy ognisku. Wpatrywaliśmy sie milezie 
w morze które szumiało tonem gardia- 
nym, jakgdyby łykało krew... 

Położyliśmy Się późnie; między jodla- 
mi. Drzalem, jak iść osiki pod kurtką 
z owczej wełny Billy'ego Shurpa, gdyż 
straszniejszą od Śmierci byłą mi myśl, że 
nigdy nie będę mógł prosić o przebacze- 
nio umarlego, którego jak brała kocha- 
Lema Tłum. P. M. 


jednega Z Czylela 


WYBRANIEC LOSU UZYSKA DOM, WYSTAWIONY WEDLE 
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Odtąd z każdym kuponem na- 
stępny mm. będą się zbliżali zawodni- 
cy -do celu — a w konsekwencji = 
vdtad każdy, biorący udział w kon- 
kursie, będzie miał prawo uważać 
się za cwemtualncgo zdobywcę na- 
grody — 

za właściciela in spe willi 
w Olesiowic. 

A ponieważ niema nice słusznie j- 
szego nad to, aby każdy reflektant 
był jak najlepiej poinformowany 
o tem, co stanowi przedmiot jego 
dążeń i aspiracyj, . przeto „Gazeta 
Poranna“ w uwzględnieniu tych u- 
zasadnionych życzeń swoich Gzy- 
telników postara się dać im sukce- 
sywnic jak najdokładniejszy i naj- 
wszechstronniejszy obraz tego, jak 
obecnie przedstawia się Olesiów, 


jakie są jego plany rozbudowy i w 
jaką czarowną miejscowość 
zamieni się to osiedle po ich prze- 
prowadzeniu już w przeciągu naj- 

bliższych lat. 
Przedewszystkiemi godzi się pod 


Wystrzeyać się falsyfikatów! 


| 


regulacyjnego, , 
rachubę 


ków „Gazety POFANNEJ” 


PRO JERTU 
— KAŻDY Z BIORĄCYCH UDZIAŁ W KONKURSIE MUSI SIĘ UWAŻAĆ ZA KAN- 

DYDATA NA PRZYSZŁEGO WŁAŚCICIELA WILLI W OLESIOWIE. — 
DZENIA TEJ WYMARZONEJ MIEJSCOWOŚCI. 


PIERWSZORZĘDNYCH 
ZAPRASZAMY DO ZWIE- 


kreślić z najpełniejszem: uznaniem 
dla Zarządu dóbr Pacykowskich, 
których część skladową stanowi O- 
Irsiów, Że powziąwszy plan stwo- 
rzenia lego idealnego: osiedla, nie 
ograniczono się tylko do rozmiesz- 
czenia parcel i zakreślenia planu 
jakoteż wzięcia w 
urządzeń instalacyjnych, 
jak wodociągi, kanalizacja 1p. 

Zarząd poszedł znacznie dalej i 
postanowił stworzyć rzecz nietylko 
odpowiadająca wymaganiom no- 
woczesnej hygjeny: i techniki, ale 
także 

rzedz architektonicznie piękną. 
Dzięki uwzględnieniu tego postula- 
lu Olesiów nic stanie się nigdy 
jakiemś przypadkowem zbiorowi- 
skiem domów i dumków, kłócących 
się między sobą niezgodną gmalwa 
nina stylów. Przeciwnie — uwzglę- 
dniając postulat urozmaicenia, pro- 
jekty architektoniczne  Olesiowa 
przewidują jedność stylu, który po 


BYŁ ON 


JH W rekach policji 


AUTOREM TAJEMNICZYCH ŁISTÓW 


„ZWIĄZKU ZŁO- 


DZIEJI”. 


Lwów, 7 lipca. 
(—) W związku z anonimowym 
listem, podpisanym przez Związek 
złodzieji do p. Józefy Spyszowej, 
której na cmentarzu Łyczakowskim 
skradziono torebkę z pieniądzmi, © 


czem wczoraj donieśliśmy, wydział 

śledczy wyśledził sprawcę tej kra- 

dzieży, oraz anonimu w osobie zna 

nego złodzieja kieszonkowego Jó- 

zela Pępka, którego aresztowano. 
AE (LM 


, M UG. Str. 7 
T ETA łaczy różne typy w harmonijną, 


miłą dla oka całość. 

Dla uzyskania tego rezullalu, 
Zarząd dóbr Pacyków z chwilą po- 
wstania koreepeji Olesiowa zwró- 
cit się do kilku wybitnych arcbi- 
teklów- o nadesłanie projektów ar- 
chiiektonicznych na to letnisko. 

Z pomiędzy nadesłanych projek- 
tów przyjęto projekt rozbudowane 
Olesiowa 

w stylu starosłowiańskim. 
Mianowicie * archilekci inż. Za- 
wadzki i Ska, inż. Marjan Krykie- 
wicz i Aleksander Osten wypraco- 
wali — . 

kiłkanaście projektów will 
i to od jednego pokoju z kuchnią 
począwszy, do wspaniałych pala- 
cyków i wedle tych projektów bu- 
dowa na terenie Olesiowa poczyni- 
la już dalekie postępy. Obecnie już 
widać na terenie kilkanaście pro- 
jektowanych wili. nadto kiłkana- 
Ście projektów jest w przygotowa- 
niu. 

. Charakterystyczną cechą stylu 
starosłowiańskiego są dachy wyso- 
kie, u dołu przeginane, zaopatrzone 
werandą na słupach, pokrytą trój 
kątem dachowym. Przed samemi 
oknami zastosowan: są koszyki na 
kwiaty do ozdobienia Ironlu każde- 
go domu. Cala budowa odbywa się 
według planu regulacyjnego, który 


opracował inż. Kisielewski, znany 
seomelra w Stamisławowie. We- 


dług tego planu —- wille mogą być 
stawiane 1 m, od granicy drogi 
lak, jak również po obu stronach 
willi i za willą. Przez to stworzone 
będzie mimo zabudowania go 
prawdziwe miasto ogrodowe, 

gdyż male ogródki przy willach lą- 
czyć się będą w jeden wielki ogród. 

Plan inż. Kisielewskiego opierał 
się przedewszystkiem na stworze- 
niu 

wielkich bulwarów komunika- 
cyjnych 

o 24 m. szerokości. Bulwary le bę- 
da przeznaczone tylko dla ruchu 
pieszego, będą wychodziły z parku 
i napowrót do niego wpływały. O- 
bok bulwarów zostaną przeprowa- 
dzone szerokie drogi alejowe od 10 
do 11 m.. które przeznaczone będą 
dla ruchu kołowego. Drogi te będą 
tak urządzone, aby nie mącily spo- 
kojnego ruchu pieszego.. 

Dzięki iej szczęśliwej kombina- 
cji Olesiów, posiadając nienaganną 
komunikację dla celów praktycz- 
nych, będzie zarazem jak gdyby 
jednym wielkim parkiem, w któ- 
rym można będzie się oddawać mi- 
łym przechadzkom lub spoczynko- 
wi na jednej z licznych ławeczek. 
Obrazem tego przemiłego parku 
wśród uroczych will kończymy dzi 
siejszy opis — przypominając na- 
koniec, że konkurs rozpocznie się 
11 lipca w mumerze 8556 naszego 
pisma. Dla uzyskania uprawnienia 
w wielkim konkursie leinim „Ga- 


zety  Poramnej' należy wycinać 
sukcesywnie 20 kuponów. Każdy, 
kto nadeśle 20 kuponów, zostanie 


wpisany na lisię uczestników kon- 
kursu. Listę tę zaczniemy drukować 
po upływie terminu zgłoszeń, zaś 
rozstrzygnięcie konkursu nastąpi za 
pomocą losowania, prowadzonego 
w obecności notarjusza. 

Ten szczęśliwy uczestnik kon- 
kursu, którego numer zostanie wy- 
losowany, stanie się 

właścicielem uroczej wihi 
w Olesiowie. 
== 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIB 7 ZWRACA, 


najznakomitszy śpiewak doby 
WSKÓŁCZeSNA| 


JAN KIEPURA 


wystąpi jedyny raz we czwartek 
dnia 12 lipca w Teatrze Wiel- 
kim w oparze Pucciniego 


„TOSKA:'. 


Kasy Teatru Wielkiego rozpoczynają 
sprzedaż biiałów od soboty 7 b. m 
rano. 
| ata 
TEATR WIELKI: 
Sobota, „Turandot“, 
krakowskiego Teatru. 
Niedziela „Turandot* 


Lipca É- 
Sobota 
Cyryla I Metod 2go 


` 


gościnny wyslęp 


TEATR NOWOŚCI: 
Sobota, niedziela i MicriiE „Qu 


pro Quo“. 


x 

„Tarandot* w Teatrze Wielkim grany 
będzie dzisiaj i w dnie następne. O wiel- 
kich walorach artystycznych, niezwykle 
zajmujące i wspaniale wystawione wido- 
wisko cieszy się i madal niesłabnącem 
powodzeniem, zapełniając codziennie wi- 
dównię z entuzjazmem przyjmującą peł- 
ną humoru grę artystów sceny krakow- 
skiej. Świetnie zgrany zespół darzy pu- 
bliczność frenetycznemi oklaskami przy 
otwartej kurtynie przez cały czas akcji, 
lo też na widowni panuje nastrój nad- 
zwyczaj wesoły. Popułarność, jaką zdo- 
była „Turandot“ w ciągu krótkiego cza- 
su, daje gwarancję dalszego wielkiego 
powodzenia tej sztuki. 

Jedyny występ Jana Kiepory w „To. 
sec“, Jan Kiepura daje w dniu 12 lipca 
jedyny swój występ w operze Puccinic- 
go „Tosca'. Prasa medjolańska, wiedeń- 
ska i berlińska zgodnie stwierdzają, iż 
partja malarza Cavaradossiego jest naj- 
znakomitszą kreacją Kiepury. „Wiener 
Journal“ pisał niedawno, iż w chwili 
obecnej Kiepura, jako Cavaradossi niema 
wogóle konkurenta w świecie. Nawet 
Michel Fietą i Beniamino Gigli w partji 
Cavaradossiego, zdaniem wspomnianego 
dziennika, nic mogą równać się z Janem 
Kiepurą. Istotnie kapitalna partja Cava- 
radossiego daje pole zuakomitemu śpie- 
wakowi naszemu nietylko do fenomenal- 
nego wprost popisu wokalnego, ale i ak- 
torskiege. Zapowiedź występu wielkiego 
śpiewaka w Teatrze Wielkim zełektry- 
zowała wprost publiczność naszego mia- 
sta. Kasa teatru, jakkolwiek dopiero od 
dziś rozpoczyna sprzedaż biletów, to je- 
dnakże już w dniu wczorajszym była 
obleganą przez nubłiczność. domagającą 
się biletów na Kiepurę. Należy przypu- 
szczać, iż już dzisiaj zabraknie biletów 
na ten jedyny występ najgłośniejszego 
tenora doby obecnej. 


* 
Ostatnic cztery gościnne występy Ru- 
<dlolfa Zasławskiego. Dziś występuje wi- 
leński teatr ludowy z ostatnią pożegnal- 
ną premjerą sztuki Szaloma Alejchema 
t. „Towje jedzie do Palestyny". Sztuka 
ta jest drugą serją znanej sztuki onegdaj 
granej we Lwowie  „Towje mleczarz*. 
Fakt, że Rudolf Zasławski kreuje główną 
rolę, daje rękojmię, że sztuka wysta- 
wiona będzie z odpawiednicm przygoto- 
waniem i stanie na wysokim poziomie 
artystycznym. Zniżki ważne. 

Wezorajsza premjera sztuki Szaloma 
Alejchema „Towje jedzie do Palestyny“, 
wystawiona w Domu Narodnym przez 
wileński teatr ludowy odniosła zasłu- 
Żony wielki sukces. Odtwórca roli tytu- 
łowej, Rudolf Zasławski, tak doskonałą 
grą, jak i staranna reżyserją spektaklu 
poszczycić sią może znacznem powodze- 
niem, a licznie zgromadzona publiczność 


zgotowała mu huczną owację. „Towje* 
powtórzony będzie tylko trzy razy. 


Zniżki ważne. Dziś dwa przedstawienia o 
3.30 i 8.15. 
* 


s 
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Dziś premiera. 
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zniżone. — 


PORANNA“ z dnia 8. lipca 1924 


Spadek Sami Weinsieina 


Kom czne perypetje rodziny żydowskiej w „Ameryce 
W gł. roli Maks Dawidson i Pat O” alle 
Jutro w niedzielą o godz. au | PORANEK 
„SPADEK SAMi WEIRSTEinA* 


5-tej ceny 


Marsz. Piłsiidski przejechał przez Lwów 


w drodze ds Rumunji. 


PRZEJAZD ODBYŁ SIĘ W ŚCISŁ EM INCOGNITO. — MARSZAŁKO- 
WI TOWARZYSZY JE GO BRAT I ŚWITA. 


Lwów, 7 lipca. 

(—) Wbrew głosom prasy o od- 
lożonym na cały tydzień wyjeżdzie 
Marszałka Pilsudskiego do Rumu- 
nji, wyjazd len jest jednak już fak- 
tem dokonanym. Oto wczoraj o 
godz. 9.45 rano zajechał na peron 
dworca głównego we Lwowie po- 
ciąg warszawski, do którego doła- 
czone były trzy salonki. W pierw- 
szej przyjechał Marszałek Piłsudski 
wraz z towarzyszącym mu genera- 
łem francuskim Lerond. W dal- 
szych wagonach przybyła świla, 
oraz towarzyszący w podróży do 


| 


Rumunji, brat Marsz. posel J. Pil- 
sudski, Przyjazd Marszałka naslą- 
pił zupełnie incognito, tak, że na 
dworcu nie było żadnego oficjalne- 
go przyjęcia, ani też powitania. 
Przyjazdu Marszałka oczekiwał 
wysoki oficer rumuński, wysłany z 
Bukaresztu, celem  towarzyszenia 
Marszałkowi do Rumunji. Oficer 
ów wszedł do salonki Marszałka, 
z którym odbył kilkuminutową roz- 
mowę, poczem zajął miejsce w sa- 
lonce świty. 
ruszył w dalszą drogę 


OZ „na pewniaka po dolary. 


NAPAD RABUNKOWY NA DOM W 


POW. BRZOZOWSKIM. 


SPRAWCY DOBRZE WIEDZIELI, ŻE SIE OBŁOWIA DOBYTKIEM 
AMERYKANKT. 


Lwów, 7 lipca. 

(—) Z Brzozowa donoszą o zu- 
chwsłym napadzie rabunkowym, 
dokonanym ubiegłej nocy w tam- 
tejszym powiecie. O północy trzej 
nieznani na razie sprawcy wilarg- 
nęli do domu Jana Gerlacha w Ja- 
sienicy pow. Brzozów i po sierory- 
zowaniu rewolweram: domowni- 
ków zrabowałi dwa zegarki, kol- 
czyki, broszkę, 4 pierścionki oraz 40 


dolarów w gotówce. Ogólna szkoda 
wynosi 700 dolarów.  Zrabowana 
biżuterja oraz gotówka slanowiły 
własność Antoniny Frank, córki 
Gerlacha, która niedawno powróci- 
la z Ameryki. Rabusie widocznie 
byli dobrze o tem powiadomieni 
i spodziewali się w*elkiego tupu. 
Urząd śledczy ze Lwowa wyslal na 
miejsce wywiadowcę celem pro- 
wadzenia. dochodzeń 


REPERT"JAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Spadek Sami Weunstejna'. 


AVENUE: „Rin Fin Tin, jako wywia- 

dowca''. 

BAJKA: Przedstawienia odbywają się 
tylko w sobotę, niedzielę i święla. 

GASINO: „W państwie zielonego : 
smoka“. 

CHIMERA: „W szponach drapieżnego 
CZY CA 

FATAMORGANA: „Królowa Moulin- 
Rouge“. 

KOPERNIK: „Bohalorka wielkiej woj- 


« 


ny“ i „łragedja kobiety”. 
LEW: „Ona ma coś". 
MARYSIEŃKA: „Bohaterka wielkiej 
wojny“ i „lragedja kobiety". 
PALAGE: „Dziwy i cuda dżungli” 
meryka się bawi“. 
PASAŻ: „Spelunki i grzechy Paryża“. 
UCIEGHA: „W imieniu cara“. 


———— 


i RAS 


Procesja do cudownego obrazu w 
Chodowicy. Bractwo Katedralne ma za- 
szczyt zawiadomić, że wychodzi z proce- 
sją do cudownego obrazu w Ghodowicy 
w dniu ł5-go lipca o godz. 6-tej rano, a 
powraca w iym samym dniu 0 godz. 
8-mej wieczorem. W razic niepogody, 
procesja odłożoną zostanie do następnej 
niedzieli, t. j. do dnia 22-go lipca o tej 
samej godzinie, Prosimy łaskawie 
wszystkich P. T. Chrześcijan, do wzięcia 


udziału jak najliczniejszego w procesji, 
dla uproszenia u Matki Boskiej Chodo- 
wickiej dobrych urodzajów, zdrowia 


i wszelkich łask i błogysłowieństw. 


Na rzecz Daniny Oświatowej dla 
Wschodniej Małopolski złożyła Galicyj- 
ska Kasa Oszczędności we Lwowie kwotę 
500 zł. Sekcja Wschodnia Zarządu 
Głównego Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
składa ofiarodawcy za ten hojny dar 
gorące podziękowanie. 


Zarząd Akad. Koła Łwowian wzywa 
wszystkich obecnych we Lwowie człon- 
ków A. K. L. do gremjalnego wzięcia u- 
działu w poświęceniu kamienia węgiel- 
nego pod Dom Oświatowy T. S. L. w 


| ne 


Zniesieniu w niedzielę 8 bm. Zbiórka o 
godz. 9.80 na rogatce Żółkiewskiej. 

a Związek Podoficerów Rezerwy urzą- 
dza w dniu 8 bm. wiclki festyn na polan- 
ce pod kopcem Unji Lubelskiej. Począ- 
tek o godz. 2 popoł. 

Wydział Koła Rodziciclskiego Gimna- 
zjum M im. Szajnochy 
podziękowanie tym wszystkim, którzy 
złożyli hojne ofiary na listy składkowe, 
wydane przez Koło, na kolonje wakacyj- 


dla biednych uczniów. Składki te 
przyniosły 1.289 zł. dzięki czemu Koło 
mogło wysłać 20 uczniów na kolonje 


i udzielić zapomóg na dożywianice 15 ucz- 
niom od 20-—50 zł. Za Wydział Koła 
W. Szenderowicz, prezes, B. Zawirska, 
sekretarz. 

Organizacja Narodowa, 
(szóstej) Snpichy 67, wzywa uprzejmie 
wszystkie ©. T. Panie-Członkinie, by 
wzięły jak najliczniejszy udział w zbiór- 
ce ulicznej, urządzanej 11 bm. na cele 
Ochrouki organizacji narodowej dz. IV 
(czwartej) . Zebranie informacyjne i wy- 
danie puszek odbędzie się 9 bm. o g. 7% 
wiecz. w lokalu przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 11, I piętro ganck. 

(—) Nieznany topielce. W Brzozdow- 
cach, pow. Bóbrka, Dniestr wyrzucił na 
brzeg zwłoki nieznanego mężczyzny, li- 
czącego około 35 lat, ubranego w koszulę 
z lnianego płótna. 

(—) Wiłamania i kradzieże. 
nocy nieznani sprawcy włamali 
mieszkania Maurycego 
Głowa 12), obecnie 


dzieln. VI 


Ubiegłej 
się do 
Gotesniana (ul. 
przebywającego na 
letnisku. Co skradli, nie zdołano stwier- 
dzić. — Anna Guran (Dwernickiego 9), 
doniosła policji, że w przechodzie ul. 
Słoncczną jakiś osobnik otworzył jej to- 
rebkę i skrądł 1070 zł. 


(—) Aresztowania. Do aresztów odda- 
no wczoraj: Jana BGąkowskiego I MIGA 
Lipskiego za kradzież na szkodę Edwar- 
da Hawranka, Stefana Żaczkowskiego, 
Romana Marunia, Michała  Maruniaka, 
Bron. Świtlika, Maksa  Weiutrauba 
i Edkę Motak za liczne kradzieże bieli- 
zny, oraz Józeła Wąsika za kradzież 56 


O godz. 10.10 pociąg | 


|JESENGJA I MYDŁO 
TATARO- GHMIELOWE 


składa serdeczne j 


Nr. 8553 


kg. cukru z wozu na szkodę Pereca Ru- 
tensteina z Buska. 

(—)Potrącony przez tramwaj. Na ul. 
Potockiego został potrącony przez tram- 
waj Nr. m robotnik Karol Głupczyk, któ 
ry upadając na bruk doznał lekkiego 
uszkodzenia ciała. Pogotowie ratunkowe 
po opatrzeniu pozostawiło go opiece do- 
mowej. 

(—) Nieostrożna „jazda motocyklisty. 
Edward Pusianowicz, zamieszkały ul. Na 
Bajkach 27, jechał motocyklem ul. Ko- 
pernika w kierunku ul. Słowackiego lak 
nieostrożnie, że wpadł na auto Nr. 787%, 
którym jechał Schulim Glückmajer. W 
czasie zderzenia się auto doznało uszko- 
dzeń, a Gliickmajer lekkiego zranienia 
prawej nogi. 

Onegdaj odbyl się we Lwowie, słub 
panny Wandy Seligerówny, córki em. sl. 
radcy skarbu dr. Wilhelma Seligera z p. 

dr. M. Lendauem, kandydatem adwoka- 
tury. ę 5730 

—0—— 

Dorocznne zawody konne artylerii O. K. 
VI. odbędą się *v dniach 7 i 8 lipca 1928 r. 
w Nadwórnie. 5606 

anan 


Od wielu lat znane 
%entralnego Laborałorjum 
(hem cznego w Warszawie 


usuwają łupież i rowstrzymują 
wypadanie włosów. 
Sprzedają apteki, składy apteczne | 
i perfumerja. I 
SEENTE E Gaża O E EE 


Walka sędzieg» z bur- 
mistrzem 


o święcenie niedzieli, 


Nowy Jork, w lipcu. 

(--) Obconio sensację Stanów Zj. 
stanowi osobliwy spór władz w mieście 
Westwood, Major (burmistrz) miasta 
Ruckner zabronił miejscowemu sędzie- 
nu Meyerowi urządzenia przedstawie 
nia kinowego w niedzielę, gdyż to za- 
kłóciloby spoczynek niedzielny. Trze- 
ba wiedzieć, że w myśl starych trady- 
cji purytańskich niedziela w Ameryce 
jos! absolutnem wstrzymaniem się od 
pracy. 

Urażony Meyer, chcąc doprowadzić 
do absurdu i ośmieszyć zarządzenie 
Rucknera, namówił właścicieli skle- 
pów, by je zamknęli, a właścicieli do- 
rożek i aut do wstrzymania ruchu. Ko- 
mumikacja w mieście zamarła, Ziryło- 
wany Muckuer posunął się tak dalece, 
że arcszliował Meyera i osadził go w 
więzieniu. 

Moyer niczrażony tem,  prowadźł 
dalej kampanię, a nawet wytoczył pro- 
ces Swej żonie za to, że naruszyła 
spokój niedzielny, jeżdżąc własnym 
samochodem. 

Bezkrwawy ten pojedynek budzi 
wielkie zainteresowanie w Stanach, 
Cala ludność podzieliła się na dwa 
obozy „proniedzielmy* i  „kontranic- 
dzielny”, Ten drugi jest silniejszy, 
gdyż paraliżowamie wszelkich obja- 
wów życia zbiorowego z racji świąl 
wiclu ludziom porządnie już dojadlo. 


1 Od - wj 
Odpowiedzi Redakcji. 


Stały Czytelnik w Łańcncie. Radzimy 
zwrócić się do Powiatowej Kasy Oszczęd- 
ności, albo innej miejscowej instytucji: 
ponieważ dla nich zbadanie stosunków li- 
nansowych WPana z nalury rzeczy jesl 
najłatwiejsze. Instylucje lwowskie z regu- 
ły tylko bardzo niechętnie angażują się 
finansowo na prowincji Na wypadek gdy- 
by takie zalatwienie sprawy było WPanu 
niemożliwe, prosimy raz jeszcze do nas 
odnieść się, a chętnie będziemy służyli 
dalszemi informacjami. 

= 
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„ „GAZETA PORANNA" z dnia 8. lipca 1028, 


Str. 9 


Zjazd strażacki w Brzeżanach. 


POWZIĘTO RA NIM CAŁY SZEREG UJHWAŁ — PREZESEM MAŁOPOLSKIEG O ZWIĄZEU STRAŻY POŻARNYCH WT- 


BRANO WOJEWODĘ LWOWSKIEGO HR. GOŁUCHOWSKIEGO. — UCZCZENIE 


Brzeżamy, w lipcu. 

W Brzeżanach odbył się Zjazd straży 
pożarnych, na który przybyli delegaci z 
wszystkich stron, byli także i przedsta- 
wiciele Glównego Związku z Warszawy, 
jak również reprezentanci władz i insty- 
tucji spółecznych. Uchwalono wiele do- 
niesłych spraw, do których należy kwe 
stja statau dostosowanego do obecnych 
potrzeb wschodniej połaci naszego kraja. 
Oprócz tego wszystkie gminy muszą wpla 
cać do Wydziałów samorządowych pewne 
kwoty na fundusz przeciwpożarowy, z któ 
rego powisty zakupywać będą dla po- 
Baczególnych gmin w myśl wskazówek 
organów fachowych Związku Małopolskió- 
g0 narz ogniowe, tworząc w ten spó” 
sób rejony obronne. 

Na podstawie referatu dra Bronisława 
Fellera Z Krakowa, uchwalono przymus 
ubezpieczeniowy wszystkich  ochołników 
strażaków na wypadek śmierci lub okale- 
czenia, który to obowiązek z natury rze- 
czy, ciężyć powinien na Zarządach gmin- 
nych. 

Wreszcie na boisku stenęły 4 straże do 
zawodów: Ochotnicza Straż pożarna „S0- 
kół” Lwów, Ochotnicza Straż pożarna 
Brzeżańy, Straż pożarna kolejowa Prze- 
myśl, Straż pożarna kolejowa Lwów, z któ 
rych nagrodę w kwocie 300 zł, zdobyła 
Lwowska kolejowa Htrzż pożarna pod dow 
wództwera naczelnika Kazimierza Kaisera, 
zas inne strażę otrzymały dyplomy u- 
zmania. 

Obrady toczyły się przez 3 dni, a wy- 
mikiem tych óbrad były wybory do prezy- 
djum. Wybrano prezydeniam Malop. Zwią 
zku Straży pożarnych obecnegó wojewodę 
lwowskiego Wojeieoha hr. Gołuchowskie 
ga. Jako wiceprezydenci weszli: De Miko- 
łaj Kwaśniewski wojewoda tarnopolski, dr. 
Alalteandor Morawski, wojewoda slanisła- 
woywski i Zygmunt hr. Rmssocki przedsta- 
wiciel strażactwa wojewódziwa lwowskie- 
go. Wybraną też żostila Rada zawiadow- 
cza w ilości 10 członków, w której skład 
weszli reprezentanti stmżactwa z 8 woje- 
wótlztw, władz samorządowych i pokrew- 
mych anstytucji. 

Wybór hr. Gołuchowskieko na prezy- 
denta, jak też całego prezydjum odbył się 
wśród burzy żywiolowych oklasków, a 
bezpośrednio po wyborze radca Wójocikie- 
wicz podniósł, że przed 64 laly strażacitwo 
Małopolskie dzięki staraniom dziada obeť- 
nogo prezydenta Związku, który jako na- 
miestmik-Polak przedłożył w czasie cesar- 
skich odwiedzin w Krakowie Franciszko- 
wi Józefowi I, prośbę zmierzającą do uzy- 
skamia pozwolenia organizacji straży po- 
earnych na calym terenie Małopolski. 
Wiedy już bowiem ten wielki polityk spo- 
strzegł, że straże požarne tworzą podłoże 
do pojcdnania wsżystkich narodowości za- 
miosukującysch b. Galicję. 

Gdpowiadając na le przemówienia 
Wojciąch hr. Gołnchowski zaznaczył, iż 
jest dumny, że dzis watępnie w ślady swe- 
go dziadka, dla którego wypowiedziano tu 
ma Zjeździe słowa uważa za hołd straża- 
ctwa polskiego złożony człowiekowi owie- 
nemu dobrą wola i najwyższem patr jo: 
tyzmem, w który już w ówczesnych cia- 
shych ramach przygotował pokolenie do 
wielkiego dzieła Zmartwychwstania. 

'Wzruszającym wprost momentem bylo 
nczezemie jubilcnszu 25-letniej pracy dy- 
rektora Związku Bolesława Wójcikiewicza, 
% którym wszvstkie Straże wraz z sztan- 
datami i muzyką ustawiły sie w czworo- 
hok, a imieniem tych siraży Wojciech hr. 
Gołuchowski jako prezydent Związku wrę- 
czył Jubilatowi przepięknie wyknnany 
„Album Pamiątkowy”, który zawiera w 
srebrze rzeźbione podpisy członków straży 


> 
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Mb kos zamordował 
dwie staruszki. 


Paryż, w lipcu. 
17-letni uczeń żamordówał w A- 
miens dwie sdostry w wieke lat 63 
i 20 poderżnięciem gardla brzytwą, 
Morderca, który dokonał zbrodni 
w celach rajbunkowych, znalazł przy 
swych oliarach zaledwie 7 franków 
PRZ ZZA 


REKTORA WĆJCIKIEWICZA. 

(Od naszego korespondenta). 
pożarnych z całej Małopolski. Hr. Golu- 
chowski wrączając album wygłosił rze- 
mówienie imieniem strażactwa małopol- 
skiego, a muzyka odegrała hymn „My 
pierwsza Brygada”, zaś imieniem Korpusu 
inspokcyjnego w bardzo pięknych słowach 
przemawiał inspektor Juljasz Voetpel. 

Uroczystość zakończona zostala wspól- 
nym obiadem wydanym przez zarząd gmi- 
ny Brzeżany, na którym burmistrz miasta 
p. Stanisław Wiszniewski powitał zebrane 
strażactwo, p. wojewodę hr. Gołuchowskie 


25-LETNIEJ PRACY DY- 


go: reprezentantów władz wojew. tarno- 
polskiego i stanislawowskiego, jak też re- 
prazantantów wojskowości i innych insty- 
tucji. Wygloszono też wiele toastów. 
Wszystkie brzmiały jednem echem, wy- 
biiającem się w poglądzie, iż tylko wspól- 
ną i rzetelną pracą możemy dojść do pod- 
niesienia dobra naszej Ojczyzny, poczem 
uchwalono wysłać hołdownicze telegramy 
do Prezydenta Rzeczypospoliteł, Marszał- 
ka Piłsudskiego i Premjera Bartla. 


Że sportn. 


Werer kurowy „Gzey Porannej 


bzdzie celem walki Lwowa z Krakowem. 


Lwów, 7. lipea, 

Pierwsze w roku bieżącym na w | 
renie Lwowa rozgrywane żawady mig- 
dzymiastowe wzbudziły łatwo zroza- 
miale zaimteresowanie, tormbardziej, że 
chodzi tu o atrakcy/mą imprezę, Jaka 
jest walka przeciw Krakowówi, Rópte- 
zentacia Lwowa grała w obecnym se- 
zonie tylko jeden raz, a to w Gzerniówe 
cach, gdzie odniogla piękhe zwycię- 
stwo w sślosunku 5:8, Drugi występ 
idzie już o wyższą stawkę, bo o dwig 
cenne nagrody: 

„wienieć laurowy“ 


i 


„Gazety Porannej* oraz wiecgmie we- 
| reena waze prot. Żeleńskiego, 
klóta od wczoraj zdobi okno wystawo- 
we „Maratonu“, przy ul. Akademickiej, 
gdzie odbywa się też przedsprzedaż tt- 
letów po Znacznie zmiżonych cenach, 
bo z jednożłotową różnicą. 
Rozpoczęcia żawódów już o godz. 
4-6j popołwidniu umożliwi żwiódzońże 
również ligowego spotkania Óżatnych 
z Polonią, tembardziej, że mecze odbe- 
dą sią na sąsiadu.ących że sobą bois- 
BR. 


—— 


Polonja (Warszawa):Czarni. 


Lwów. 7. lipca. 

W nadchodżątą niedzielę zaczyna 
się okres końcowych walk ligowych 
piorwszej kolejki spotkaniem „hiędży 
Polonią a lwowskimi Czarnymi. Pols- 
nia ma za gobą szereg wspaniałych 
zwycięstw, a to mad Hastmońcą 4—1, 
ŁKS-em 3—0, Ruchem 2—1 Śląskiem 
8—0, TKS-em 4—1 i Turystami 2-1. 
slanawi zatem zospół, który w pięknej 
formie zdobył 13 punktów w tabeli 
iw niedzieię zechce zapewne podwyż- 
szyć ich ilość do 15-tu. Czarni, doce- 


niając powagę tego spotkania, które 
umoóżliwia ii zrównać się pot wagę- 
dem ilości punktów z Pazonią, Półó- 
nią, Ruchein i Legią, wystąpią w śwym 
najiepszym skiadzie — tie mogq że: 
zwolić na tó, by Póloniu pokonala ich 
na własnem boisku. Spotkanie zapo- 
wiada $ię bardzo interósuiąco, Sżcza- 
gólńie, że w szeregach Polonli grać 
będą pb raz pierwszy we  Lwówie 
Dielnef, Hyla i reprezentacyjny Śchich 
tèr. Zawody odbędą się w parku Czar- 
nych o godz, 5.30 po południu. 


Kacik radiown. 


Póvunań AubitJi RADJOWYCH. 
Soboła, 7. lipca 1928. 
Warszawa (1111) 1200 Muzyka ż płyt 
de aa 20.15 Muzyka popularna 
transmisja (z Doliny Szwajcarskiej). 21.00 
Koncert ze studja z udziałem nadkantora 
G. Sioty (śpiew). Bronisława Gincburga 
(wioloncz.) i prof, Ludwika Ursteina (aks). 
62.30 Muzyka  laneczna 2 reslautacji 
„Oaza“. 
Kraków 
(485) 
szawy. 
Poznań (344) 20.30 Wieczór lekkiej mü- 


(5R6) Katowice 
20.15—28,00 Transmisja 


(432) Wilno 
ż War 


"zyki. 22.50 Muzyka taneczna, 24 00-—02.00 


XVI. Koncert nocny firmy „Philips“. 

Wrocław (322) 20.30 „Tageszeileh der 
Liebe", komedja w 3 aktach Nicodemiego. 
22330 Muzyka taneczna. 

Londyn (361) 19.00 Match tennisowy 
w Wimbledon. 20-45 „The Ez fan- 
tuzja George'a Geor TNE. 232.35 Wodewil 
oraz orkiestra taneczna. B, B. ©. 28.30 Mu- 
zuka taneczna z hotelu Savoy. 

Lipsk (365) 20.156 Ernest Arnold (Wie- 
deń we wlasnym reperluarże szlagierów. 

Fremkinrt (428) 20.15 Duet na skrzypce 
(Zoltan. Szekely) i wiolonczela (Paweł Aer- 
mann). 

Rzym (44%) 
noda. 

Barlin (484) 20.80 „Halbzeit 1 : 1“ słu: 
chowisko A. Bronnena i A. Brauna. 32.30 
Muzyka taneczna. 

Wieńeń (517) 1815 Akademia muzycz- 
nu. 19.45 „Die goldene Meisterin“ operet- 
ka Evslera. 

Niedziela, 8. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 17.00 Transmisja. kon- 


21.00 „Faust“ opèra Gou- 


cerlu z Doliny Szwajcarskiej. 80.15 Kon- 
cert popularny orkiestry Filharmonji War- 
szawskiej, organizowany wespól z Polskiem 
Hadjo. Soliści: Janina Turczyńska (sopran), 
prof. Jerzy Lefeld (wkorńip.) 1 inni. 22.80 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 20.30 Koncert wieczorny. 
Utwory woktlne. 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 20.15 Koncert Zygmunta 
Jablohowskiego (baryton z Berlina). Współ 
udzial: M. Gąsiorowska (sopran), prof. St. 
Pawlak (skrzypce), proł, Fr. Łukasiowicz 
(fortepian). 

Katowice (422) 20.80 Transmisja z Kra- 
kowa. 

_ Wilno (485) 20.16—323.30 Transinisja z 
Warszawy, 

Wroólaw (322) 18.00 „Falstaf" opera 
Verdiegó. Trańsmieja z Teatru Narodótwe- 
gó w Weimiarże. 

Praga (348) 20.60 Wieczór popularny. 

Londyn (361) 18.45 Transińisja ż Ale- 
xańder Elder Mémorial Chapel w Glasgow. 
Kantata Bacha Nr. 93. 22.05 Koncert lon- 
dyńskiej orkiestry kameralnej z udziałem 
Śary Fischer (śpiew). 

Lipsk (365) 18.00 Falstaf* opera Ver- 
diego. Transmisja z Weinmaftt. 

Hamburg (394) 20.00 „Nietóperz* 
retka Straussa. 

Framkturt (428) 20.30 „Das Musikanten- 
madel* operetka Jerzego Jarno. . 

i - aa (468) 20.15 Program wie- 
tński 

Berlin (484) 17.00 Transmisja koncertu 
z miejscowości kapiel. Swinerhunde. 20.80 
Kabaret. 52.30 Muzyka teneczna. 

Wiedeń (517) 11.00 Koncert wied. or- 
kiestry symfonicznej. 2006 „Qwiażda mi- 
losci" komedja w 3 akt. Sachhy Guitra. 

—— na 


opt- 


| 


Djaczego rezerwiści nie 
dostają zas.łxów? 


Lwów, 7. lipca. 

Rezerwiści, powołani na ówiczenia, 
w myśl ustawy z 13. lipca 1927 roku. 
powinni otrzymywać zasiłek, wypłu- 
cany przez skarb. Tymczasem w ka 
bieżącym od połowy maju odbywają 
się ćwiczenia rezerwy, a o Żadnych 
zasilkach nie nie słychać, 

Urzędy wojskowe zasypywane są 
zapytaniami zainteresowanych. Rezee' 
wiści otrzymują odpowiedź: Zasiłek 
powinieu być wypłacany, Dlaczege nie 
jest — niewiadomo, 

DRE. 


Napzd bandycki na 


handcł s3. 


Łup: Para butów, 130 chuste- 
czek etc. 

Lwów, 7 lipca. 
(—) Wczoraj wieczorem dwu 
nieznanych sprawców uzbrojonych 
w rewolwery napadło na gościńcu 
Chodorów - Knihinicze na domo- 
krążnego handlarza Abrahama 
Reicha z powiatu rohatyńskiego, 
któremu zrabowali parę trzewików, 


130 chusteczek na głowę, zegarek 
niklowy i inne drobiazgi oraz 20 


zł. w gotówee. 
KE 


Złodziejstie występy 
w Teatrze Wielkim. 


Lwów, 7 lipca. - 
(—) Przed kilku dniami w cza-. 
sie przedstawienia w Teatrze Wiel- 
kim dokonano włamania do war- 
szlaiu elektrolechnicznego, gdzie 
skradziono garderobę wartości 200 
zł. na szkodę Romana Wiktora, 
Władysława Sliża i Józefa Ryba- 
ka, członków zespołu krakowskie- 
go. Przeprowadzone dochodzenia 
usialiły, że kradzieży tej dokonali 
Feliks Żurakowski, zajęty w Tea- 
trze Wielkim, brat jego Antoni, któ 
ry krytycznego dnia wprosił się na 
scenę, oraz Jerzy Buraczyński. Zo- 
siali oni aresztowani. 
maja 


Paryż natańszą stol cą 
w Europie. 


Lwów, 7. lipca, 
(e) Ekonomiści francuscy obliczyli, 
iż najtańszą elolicą w Europie jest 
Paryż. 

KosztyWutrzymania w stosunku do 
cen przedwojennych powiększyły się 
żaledwiće o 16 procentów (w innych 
krajach o 70, a nawet 200 pro.). 

Koszt oblidu rodziny, żłożonej z 
4 osób kalkulował się w roku 1914 
następująco: 1 i pół kg. chleba 070 
franka, 2 i pół litra wina 1.25 fr, 
1 ke. potrawki z baraniny 1.80 Tr., 
i kg. kartofli U fr. W sumie cały 
cbiad kosztował « franki, Obecnie za 
tę samą ilość jadła trzeba zapłacić 
25.65 ír, a zatem sześć rezy więcej. 
Lecz trzeba obliczyć oheuną wartość 
tranka, która obniżyła się z 100 na 20 
punktów, czyli 5 raży, 

Gospodynie polskie bardzo bylyby, 
zadowolane, gdyby w iym samym sto- 
šunku ułożyły się ceny artykułów 
spóżywczych w Warszawie, Francuzi 
jednak posiadają wzorową organizację 
handlową, podczas gdy w Polsce jest 
eszcze „trochę“ nieporządku w aly- 
sunkach drożyźnianych. 


mn AC 
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GIEŁDY. 


OBGKULY W AKCJACH. 
Lwów, 7. czerwca. 

38-letnie 8 pioc. T. K. Z. dol. 9t proc. 
92 proc. 16 i pół letnie 8 proc. T. K. Z 
dol. 91 i pół proc. 92 i pół proc. 4 proc. 
T. K. Z. 48 i pół. Bank Małopolski 26,50. 
Chodorów 172. Chybie 78. Gazolina 
35.25, 35.—. Gazy wsch. 24.—. Superios- 
fat 4, 4 i pół. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Obroty w owsie około luv tón po ce- 
nach ' przewyższających nieco osiatnie 
notowania. 

Żyto nieco podrożało 
kukurudza rumuńska. 

Tendencja poniekąd lekko zwyżkowa, 
usposobienie żywsze. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
400 gr. 53.25—54.25, Pszenica kraj. i zbio- 
yowa ex 1927 730—740 gr. 52.00—53.00, 


jak i również 


Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
45.50—46.50, Jęczmień małopolski brow. 


670 gr. 41.00—42.00. Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 41.50—-42,50, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 5U00-—%10 gr. 
35.25—-36.25. Owies ma'opolski ex 1927 
450 gr. 45.50—46.50, Kukurudza rumurń- 
ska 42.25—42.75, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Faso!a kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34, Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00-—57.00, Bobik 
40.00-—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00-15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Hreczka 
46.50-—48.50, Len 72.25—-73.25, Lubin nie- 
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
30.00—-00.00. Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
—00.00. Mąka żytnia 65 pre. 70.,00-—3871.00. 
Grysik kukurudziany 64.00-—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00. Otręby żytnie 
netto bez worka 28.75-29.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 24,50-—25.50. Ka- 
szą hreczana 50 proc. calów:k 50 pioc. 
połówek 89.00—91.00, Xasza jagł. 85.00—- 
87,00. Kasza jęczmienna 66.00—68.00, Pę- 
cak 64.00—-66.00, Proso krajowe 47.00— 
49.00, Makuchy lniane 49.00-50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
--250.00, Mak. nieb. .115.00—1125.00, 
siwy 92.00--102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wos 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.). 
Bank Dyskontowy 135, Bank Handlowy 
117. Bank Polski 180.50, Bank Przem. 
110, Bank Zachodni 34, Bank Zw. Sp. 
Zar, 82.50, Pabianice 64, War. Tow. Cukr. 
65.50, Węgiel 106, Nobel 32.50, Lilpop 37, 
(strowiec 120, Parowóz 42, "Rudzki 51, 
Strachowice 56.50, Zawiercie 26.50, Klu- 
cze 7. 


Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P). 
» proc. pożyczka dolarowa  (dolarówka) 
86.25, 5 proc. poż. konwersyjna 67, 5 


proc. poż. kolejowa 1926 r. 61.75, 10 proc. 
poż. kolejowa 104, 8 proc. L. Z. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Z. L. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94. 

Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.). 
Dolary 8.86, Holandja 358.35, Londyn 
13.35, N., Jork 8.88,Paryż 34.90, Praga 
26.86, Szwajcarja 171.39, Wiedeń 125.29, 
Włochy 46.72. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 6 lipca. (Tel. G. P.). Paryż 
20.36, Londyn 25.28 1/8, N. Jork 5.18.77, 
Belgja 72.42 1/2, Włochy 27.24 1/2, Hi- 
szpanja 85.70. Holandja 209.07 1/2, Berlin 


123.91, Wiedeń 73.13, Sztokholm 139.20, 
Oslo 138.85, Kopenhaga 139, Sofja 
3.74 1/2, Praga 15,88, Warszawa 58.15, 


Budapeszt 90.48 1/2, Białogród 9.12 3/4, 
Ateny 6.77, Konstantynopol 2.665, Buka- 
reszt 3.18, Helsingfors 13.07 1/2. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Peryż, 6 lipca (Tel. G.P}. Londyn 
124,22, N. Jork 25.50, Belgja 355.75, Hi- 
szpanja 421, Włochy 133.90, Szwajcarja 
491.26, Danja 682.50, Holandja 1027.50, 
Norwegja 682.25, Szwecja 684, Praga 
73.60, Rumunja 15.60, Niemcy 609. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Łoudyn, 6 lipca. (Tel. G. P.). N. Jork 
487.18, Kanada 488.18, Holandja 12.09.18, 
Francja 124.24, Belgja 34.92, Włochy 
92.79, Niemcy 20.402, Szwajcarja 25.277, 
Hiszpanja 29.50, Danja 18:20, Szwecja 
18.162, Norwegja 18.213, Helsingfors 
193.62, Praga 164.34, Wiedeń 34.58. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 6 lipca. 
Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma- 
ne. Obrót średni. 


Mak. 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 8. 


sosnodarczz. 


lipca 1928, 


WS awa katowicka „Więtrzę dime” 


a „Przemysł meblarski”. 


URZĄDZONA ZOSTANIE w KATOWICACH OD 16 WRZEŚNIA DO 3. PAŹDZIER- 
NIKA BR. 


Lwów, 7. czerwca. 

Po dlugim okresie powojennej stagna- 
cji £ biedy „nastąpiły nareszcie dla naj- 
szerszych warstw społecznych lepsze cza” 
sy- Probierzem tego faktu może być za- 
ufanie do pieniądza i olbrzymi wzrost 
oszczędności. Niektóre bowiem instytucje 
bankowe stwierdzają, że ilość gotówki 
składanej "obecnie na książeczki oszczęd- 
nościowe tak dalece się wzmogła, że prze- 
rasta kwoty odkładane w iormie oszczęd- 
mości w okresie przedwojennym. Jest to 
niejako dowodem powrotu społeczeństwa 
do równowagi finamsowej. Okoliczność ta 
sprzyja oczywista sile nabywczości kon- 


sumenta. W jakim kierunku wysila się tå ; 


nebywczość „trudno jest dokładnie ustalić, 
nie mając w ręku dokładnych danych sta- 
tystycznych. Spostrzeżenia pozwalają nam 
jednak twierdzić, Że społeczeństwo po- 
wraca w pierwszym rzędzie z nutęsknie 
niem do kwestfi normalnego zagospodara- 
wania się. Na czem ono polega? Otóż na 
odnowieniu tego, co przez szereg „suchych 
lat“ powojennych uległo zaniedbaniu w 
tej dziedzinie życia codziennego. Na. pier- 
wszym więc planie stoj probiem przopro- 
wadzenia do pierwotnego stanu mieszka- 


mia, ma drugim kwestja jego urządzenia. 
jego umeblowania. Czem jest zacisze do- 
mowego ogniska dla człowieka pracy, 


miejsce wrze spoczynku, w: którem spędza 
normalnie: polowe swego Żżytiń, —— Wszy- 
sey zdajemy sobie z tego sprawę i nie wy- 
maga ona szerszego omawiania. Sprawa. ta 


właśnie stala się aktualną na Śląsku z 0- 
kazji oddania do użytku kilku tysięcy no- 
przez szereg 


wych mieszkań tyin, którzy 
lat skazani byli na gnież 
obwywh Fatach. Skoro więc Sprawa miesz, 


WALUTY: Dolary ameryk. 5.7,50— 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—8.82.00 
koróny czeskie 0.26.33—0.26.60 i szylingi 
austr. 1:25.50—1.26.20, leje  0.05.50-— 
0.05.80, franki francusk.  0.85.00—0.55.20 
franki szwajcarskie 1.71.50-—1.72.00, fun 
ty szterlingi 43.40.00—43.70 08, czerwień. 
ce sow. za jeden. 25.00—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.08—-36,80.00 
20 franków 34.50.00—-34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—-42.70.00, 10 rubli ros 
47.00—47.50. 

SREBRO: Kor. austr. 
5 kor. austr. 3.50.00—3.60:00, 
1.75—1.80, ruble rosyjskie 
kopoi za rubel 1.45—1.50. 


OGLOSZENIA, 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. i 


0.68.50—-0.69.00, 
flor. austr 
2.90—3,00. 


10 rroszw za wwraz. 


ZGUBIONO złoty damski zegarek „Omo- 
ga. Zmalazca zwróci za wybegrodze- 
niem — German, ul. Kasztelańska 8. 
„kl pr 5713-32 


RUrNO I SPRZEDAŻ. 
12 rroszy za wraz. 


MAJĄTEK LASOWY  świerkowo-jodłowy 
kilkaset morgów we Wschodniej Mało- 
polsce w klimatycznej okolicy, nadający 
się również na saw korzystnie i 
na dogodnych warunkach do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji pod „J. D.“ 
za okazaniem kwitu ogłoszeniowego. 
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kaniowa na Śląsku została, dzięki sprzy- 
jającym warunkom finansowym i gospo- 
darczym, pomyślnie dla wielu rozstrzy” 
gnięta, zainteresowanie tych ostatnich 
zmierza w kierunku zaopatrzenia się w 
puerwszym rzędzie w sprzęty domowe — 
w meble. 

Licząc się z temi okolicznościami i pra- 
gnac zapobiec pokryciu zapotrzebowania 
na te artykuły u źródeł obcych, ku któ- 
rym. spogląda. do dziś jeszcze wielu kup- 
ców i konsumentów na Śląsku, —- po- 


wstało niedawno „Śląskie Towarzystwo 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej“ opar- 
te o współpracę wladz i samorządów, 


zrzeszeń gospodarczych i świata, kupiecko- 
przemysl, które urządza, w czasie oń 16. 
września do 3. października br. o więc w 
okresie oddania do użytku nowych domów 
mieszkalnych -— wystawę pod nazwą: 
„Wnętrze domu" i „Technika na ró 
gospodarstwa domowego". Wystawa ta 
wzbudziła wielkie zainteresowanie ogółu | 
Kupiectwa, przemysłu i szerokich warstw 
społeczeństwa, a ma na celu danie spo- 
sobności krajowym producentom w dziale 
urządzeń wnętrz, w szczególności zaś fa 
brykantom i wytwórcom meblowym za- 
prezentowanie: swych wyrobów i nawiąza- 
nie stosunków handlowych z odbiorcami, 
czem zapewnią zohie nowe i poważne 
rynki zbytn- 


Okoliczność ta przemawia za tem, że 


przemysłowcy  meblarscy biorący w nie 
udział osiągną poważne i trwałe korzyści, 
zwiększą swą dotychczasową produkcję 
a łem: samem przyczynią się do załrzyma- 
nia pieniądza w kreju, a co załom idzie 
do podniesienia ogólnego dobrobytu oby- 
wałeli. 


[MATERACE 


WEBER ER Lwów BATO 


światło elektrycz- 
sprzedam, 850 zło- 

Bazylewicz. 
5752-2 


FORTEPIAN d EM tanio a sprzedania. 
iKuwkowa 28, II. p. schody 1, na lewo. 
5749 


MOTOCYKL 


angielski, 
ne, najnowszy model, 
tych. Łyczakowska. 


ie 
5Y. 


SALS AMINY De -pyszczki, chińskie go- 
Ździki, begonie wszystko z gruntu dob- 
rze zakorzenione sprzedaje rano Pia- 


skowa 1. 11a. BARR. A 
OKAZYJNIE do OE A Kimo Apara 


marki „Patche Freres“. Bliższa wiado- 
mość w kasynie rob. Silwa Plana pod 
Bania, R oweslaww, 


ARTA R 


FORTEPIAN ME pianino kupię gotówką 
tyko prywatnie. Łaskawe zgłoszenia 
Marchwieki, Łyczakowska 68, III. piętro. 

p923 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla si 
Annt". wlsp Halicki 3. 50827 


BERETY francuskie, dumskie, męskie i dzie 
cinne „Rwan, nlae Halicki 3, 50R2-7 


WYKWINTINA bielizna dla Pań i dzieci 


Snnt nae Halicki 3, 5062-7 
KAFIELOWE plaszeze, czepki, trykoty. 


ręczniki, pantofle „Sport", plac Halicki 3 


5062-7 
PRZEPIĘKNE Szale batikowane dla Pań 
„Snort, ntae Holieki 2 TCO A 


Przetarg ofertowy. 


Zakład Pensyjny dla funkcjona rjurszy we Lwowie, ogłasza przetarg 
ofertowy na wykonanie instalacji elektrycznej przy budowie domów 


czynszowych 


Zakładu we Lwowie przy ul. Stryjskiej. 


Wnoszenie 


ofert do dnia 20 lipca 1928, godzina 11-ta do Zakładu Pensyjnego we 
Lwowie, ul. Piekarska l. la. Otwarcie ofert nastąpi w obecności Ofe- 


rentów w biurze Zakładu dnia 20 lipca o godzinie 12-tej. 


Warunki 


i przedmiar do nabycia za opłata 10 złotych w biurze Kierownika 
budowy p. imż. Adama Opolskiego we Lwowie, ul. Zyblikiewicza L 5 


Il-gie p. 


Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty względnie 


nisuwzględnienia żadnej z ofert. 


5746 


| 


| 
E 
| 
| 


Wentyiato'v 


Nr. £573 


KILKA OKAZYJNYCH JADALŃ i sypialń, 
oraz garnitur klubowy, toaleta mahonio- 
wa oddzielna z trzema  lustrami, do 
sprzedania. Wiadomość: Rynek, 42, fir- 
ma Markiewicz, sklep korzenny. 5693-3 


| | leszek OE 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


STENOTYPISTA zdolny i pracowity, po- 


szukuja posady. Zgłoszenia: „Poranna“ 
pod „Maszynista“, 5747-8 


URZĘDNIK drzewny poszukuje posady 
(placmistrza) pod „Zaraz“ do Administra- 
cji. 5468- 10 


MAGISTER PARMACJI, katolik, przyjmu- 
je od sierpnia zastępstwa w aptekach. 
Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jabłonów k: 
Kołomyji. 5623-6 


Oo 


i WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 
POSZUKUJĘ na przeciąg 4—6 tygodni na 
zastępstwo lekarza; warunki wedle u- 
mowy. Dr. Sussmann, Bursztyn: 5734-34 


MOLELKI e pozowania poszukuję» Ghmie 
lowskiego 17, popołudniu od  4-tej. 
Kacprowski. . 5686-3 


MIERNICZY przysięgły poszukuje „JAR 
ta z praktyką lub obznejomionego z zdję- 
ciami poligonalnemi. Zgłoszenia pisem- 
me; Mier. Przys. S. Bacher, Trembowla. 

5687-3 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


DUŻY pokój frontowy, z komfortem. ume 
blowany, zaraz do wynajęcia. Pycza- 
kowską 46. parter na lewo od 3—7 pop 

5727-3 


POSZUKUJĘ pokóju r ogobhemd wejściem, 
umeblowanego, z utrzymaniem dla mło- 
dej panny przy starszej solidnej Pani 
Zgłoszenia Administracja „Gazety Po: 
rannej“ pod szyfrą „Studium'+ 5711-5 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


KRYNICA- Mieszkanie w pensjonatach 
ibp. załatwia zaraz po przybyciu do Kry 
niey, Biuro informacyjne Neubauera. 
naprzeciw dworca, kolejowego, telefon 
85. i 5733 


UNTEW AŻNIA SIĘ doch paz 1 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żamy na nazwisko Jan Maliński, Sarań- 
czaki p. Potutorv. 5732 


WILLA „ADA” wśród lasów szpilkowych 
w Rozłuczu poczta Jasienica-zamkowa 
(Karpaty — okolica Śianek). Pokoje z u- 
trzymaniem do wynajecia. 5726 


ŚWIĘTNE opaski biodrowe od 11 zł. „Mal- 
garzata* Brtorewo 724. II p. 5729-13 


ZELEMIANKA — p. Hrebenów). Pen- 
sjonat: „Moja“ poleca pokoje z wiktem 
wyborowym. Zg oszenia: Martynowski, 
pensjonat „Moja“, Hrebenów. 

4718-6 


GDYNIA „Wilia Marja“. Pokoje z wy- 
kwintnem utrzymaniem tanio do wyna- 
tercja. 5565-3 


LECZENIE zębów najnowszą metodą. Zę- 
by sztuczne na raty põ cenach Kasy 
Chorych. Lampa Sollux. Pacjenci z pro- 
wincji szybko załatwiani. Lekarz-den- 
tysta H. Pass, Krótka 2, (róg Gróde- 
chiej FM. 5810-3 


P.orunochrony 


z przynaleźnościam , 
elekt yczne ścienne 
i sto owe 
Maler aly elekt otechniczne po ceuach 
na niżs ych dostarcza 


Lwów 
B. Panzer Kopern'ka 17. 


„Oo LL A" 
jedyna istnieją- 
cmiedoś guia. 
[a marka Świa- 
t wa, udowud= 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny Sprzedaży 
detajli nej za 
tuz n Nr. 1203 - 

žie f, 


Nr. 5553 4 „GAZETA PORANNA” z dnia 8. lipca 1928, Str, 11 


PROFESORA gimmazainego celem bliž- | ŁOJOWA, poczta Nadwórna, stacja kole- | OBGBSZ KSIĄŻKI NA LATO? Kup Staro- | UNIEWAŹŻNIAM  zgubioną książkę "woj. 
szego porozumienia się poznam.  Zgło- jowa w miejscu, pensjonat „Balogh“ po- ściaka „Czerwone, Żółte, Biale Katy“ skową wydaną przez P., K. U. Dubno, 
szenia natychmiastowe do administracji ! leca wykwintne pokoje z obfitem utrzy- 2.75, w każdej księgarni lub Wydaw- na nazwisko Mordko Mejerzumen ur. 
dla „Abilurienta”. 5707 memtem. 8745 niefwó. Twów, Mytrarską O AA ISAŃ s BRAD-3 


WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ OBUWIA 


DeK 


oddaj:my jeszcze we Wschodniej Małopolsce w poniżej 
podanych miejscowośc ach: 


Gazety porannej”. 


ooo Goon AE e A m > FOO. OBO l T M 2 ME... ME oo m || EL PA R = A 
e aa mae m a M AAA aaee A 
n z. îi ua ży = z 


Błażowa Delatyn Mościska Skałat 
Bóbrka G iniany Mosty Wielkie Stryj 
Brzozów Gródek Jag. Monasterzyska Śniatyn 
Barysz Hual cz Mikulińce Trembowla 
Buczacz Jagielnica Mielnica Turka 

Bu lżanów Jezierzany Nisko Tłumacz 
Bor-zczów Kolbuszowa Nadwórna U-trzyki Dolne 
Bolechów Kozłów Niemirów Ulanów 
Bohorodczany Kamionka Str, J rzemyślany Winniki 
Bursztyn Komarno Pomorzany Zagórz 
Cieszanów Kulików Podhajce Zbaraż 
Cżortków Kosów k, Kół ' Podwoł'czyska- Złoczów 

Č yrów Leż jsk Rawa-Ruska Zydaczów 
Chodorów Lubaczów Rożn'ató w 

Chorostków Łopatyn Rozdół 


Warunki kurna w tym sezonie znacznie udca-dn'one 


Zgłoszenia i zamówienia należy nadżyłać pod adresem: 


„ORZEŁ” rusu raens mume. s a 


KRAKÓW, Librowszczyzna 3. względnie LWÓW, Legjonów 13. 


ki konkurs letn 


Wieki wybór wszelkiego rodzaju obuw'a 
oraz śniegowców znanej fabryki „BATA“, 


W zasadzie sprzedajemy z wyjątkiem śn'egowców 
tylko jednemu kupcowi w danej miejscowości. 


GEEK OMEN Dmg o 5% Wa guide CGM GW) z <a aai 


E 


Uinsiy ospa WKlyliACJĘ UrzĘUUWA «* | uiirwiaGwanm rza.ąctczay wUJskUWą Ww; maiojd Waow a uuietjjey, pUtWozkj s W ameamawikw sdluulycztnt Hora nhuk 
41923. wydana Nd Hazwisko Adamowski | daną przez P: K. U. Źlucżów na nażwi- kości w 5 kg. puszkac franco za zalive. Jaremcza „Willa Olma” w pieknem i 
Ludwik ptzeż Dyrekcję kolejowa w Ra- | sto Nmvtro Marrhocki r 1808 pange 30 zł. Wičnie hiszpańskie K kg. 17 dogodńtem położeniu niedaleko stacji i 
domiu, KNalf Eia —— o . zl, rówież wsżelkie jarzyny jak gàla- Prutu, pokoje z calem utrzymaniem. 

-— L | BÓŻKO „Paleni" z dywanowym maler tepa, kalafiory, therchewki młode, ka Wikt wyborny. Wyrób masla deserowe- 

KUSHENNE kredens, stół, lawka, pólku. cem, skladane 30 zł. jest ldeałerh przy pusta, truskawki, kartofle mlode wysy- | go i warzywa własne. Cony nader u- 
słolnića 100 zł. wykonuje stolarnie My- braku miejsca. Fabryka łóżek ZAKS. ła „Owocarnia” M. Wagner, Zaleszczy. |  miackowanme. Zgłoszenia do zarządu, 

ing, Łyczików b 56643 Łyczakowska 132 6670-7 ii s 5557-2 5712-4 


„GAZETA PORANNĄ” z 


Dla nowoczesnej gospodyni, 


nowoczesny środek do 


>» czyszczenia 


i 
Lever Brothers Limited, Anglja. i 


TA? ARÓW rad Prutem pierw- 


szorzędny pensjonat 
„Zofjówka” poieca pokoje słoneczne z ca- 
łem utrzymaniem. Kort, Auta na miejscu. 
5583-10 


„sB Ar W InN“ 
Przecudn: laker na məszły 
i trzewiki w 40 modnych ko- 

torach == tylko u 


SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


To, o czem każda kobieta i każ- 

dy mężczyzna przed ślubem 

wiedz eć powinni, dowie sę 

z nasz go bezpłatnego pros 

pektu. Warszawa, skrz. poczt. 

466. — Na przesyłkę załączyć 
znaczek. 


Ugłoszenie przetargu. 


Zakład Gazowy Miejski wo Lwowie o- 
vlasza niniejszem przetarg na oddanie w 
przedsiębiorstwo robót przy przebudowie 


starej piecowni, przy ul. Gazowej we 
Lwowie. 
Plany, warunki szczegółowe, oraz 


wzory oferi sa do obejrzenia w biurach 
Zakładu Gazowego Miejskiego od godz. 
10—1 przedpołudniem, począwszy od dnia 


= 


7. lipca br. 


Oferty należycie ostemplowane, w za-- 


pieczęłowanych kopertach, oraz wadjum 
w wysokości 4% sumy oferowanej w ksią- 
'żeczkach Miejskiej Kasy Oszczędności, na- 
leży wnieść do Zakładu Gazowego Miej- 
skiego we Lwowie, najpóźniej do dnia 12. 
lipca 1928 do godz. l2-tej w południe. 
Rozstrzygnięcie ofert nastąpi 13. lipca 
3. mę 5741 
Lwów. dnia 6. iipca 1928 r. 


Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego 
we Lwowie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszeuia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
j.szpalt. milimetrowy (szer. 66 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekouo. 


i 


Inserujci3 W 
Gazecia 
Porannej 
E. a E] 


kensjonai trena 
wykwintnem u- 
RIRIA 


STRZIŁKI Tupomica, 
Pokoje umeblowane z 


frrwmon'em (anv niskie. 
pr. st. 220 wot 5 am- 


Liezi per. „AEG“ eechowane 
po zł. 55-—, kitka sz.nk jeszcze. 
M ‘pp elektryczny 105 koni. 
0.0! 110 w. nowy szwa,carski 

o azyjnie. 

F d | ma" 
OZNAJJUŻY ve zwyż: masywne 
od zł. 25*— sprzedaje 
Henryk Sonnenschein 
Lwów, Sen iewicza 8. 


Humor. 


hiy À 
m 
PPI 


1j 


l 
Wa AYE 


O TEMPORA! O MORES! 
gdy cię zobaczy w tej sukni? 
— Niema jej obecnie, wróci dopiero jutro. A zresztą -—— przecież lo toj suknia, 


— Ależ co pawie twoja babka, 


ru solieę wypożyczyłam! 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 66 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, droh- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
2 gr, drobue ogłoszeuła matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne zn sła- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy luh 


Jedynie 


kmca 1935, 


dim 5. 


i 


BOU 


a 


Sal. n kwiatów 


firmy 


Kliente i, zad ni m mojem będzi 
nemu zadowoleniu, 


FRZYBDRY FOTOGRCF CZĄE 


Klisze, Pap.ery, Fiimy, 
Chemikalia i t. p. 


tyko u SUDHOFFA| 


| 

| 

| 

| 

| 

| 

APRA 
| 
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Lwów, Akademicka 8. 
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posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona | 
nod nagłówkiem (1-Sża) 570 zł. Ogłosze- | 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zoestrzeżonem, ogto 
szenia osobno stojace I bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI | SPÓŁKA, pud zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


ZA 


4 BH H BLE] został z zk 
Józef Klimowicz e ee = 

do nowego leka u przy pi Bernardyńskim l. 1. | 
(obok Ap eki WP. Da iorat ńikiego). | 


Lwów, pl. 


Nr. 8553 


Z 


/ prawdziwe 


i Skład nason 


dniem 


Po'eca'ąc mój Salon Kwa'ów i Skład Nasi n specalnej uwadze Szan 
i w przy złości wyw Ązać sę nu Jej zupeł- 


rma IÓŻ F KLIMOWICZ 
Salon kwaów I s"ład n sion 


Barn .rd ński 1 1. 


HORYNIEC-Z0FU) 


poleca kąpiele siąwczane od 15. maja po 
zł. 2.-—. Mieszkania w pensjonacie beż po- 
ścieli z całem utrzymaniem zł. 7-— dzier ' 
nie do 20. czerwca, od 21. czerwcż zł. 9.— 
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa. 
telegram i telefon w miejscu. 


MAD Parmańj.. 
Magistrat Miasta Brseżan. 
L. 4519/28.  Brzeżany, dnia 4. lipca..1928. 


Magistrat Miasta Brzeżan ogłasza n`- 


„iejszem 

KONKURS 
na posadę miejskiego inżyniera na nart” 
„ących warunkach: 

1) Obywatelstwo, polskie. 

2) Nieprzekroczony 40 rók życia. 

3) Ukończone studja politechniczne sa 
Wydziale Inżynierii. 

4) Najmnież 38-letnia praktyka w zawu.- 
dzie inżynierskim, o ile możmości przy 
Wladzach komunalnych, przyczem pożą- 
dana jest znajomość dzialu hudowlanego, 
drogowego, wodociągowego i kanalizacyj- 
nogo oraz biurowości komunalnej. 

5) Curiculum vilae. 

6) Nieskazitelna przeszłość, 

D Świadectwo zdrowia. 

Warunki uposażenia według zasad u- 
slawy uposażeniowej z dnia 9. październi- 
ka 1928 r. Dz. Ust. Nr. 116. póz. 924. z 15- 
proceniowyin dodatkiem komunalnym -—— 
zaliczenia do grup uposażenia wedlug 
umowy. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży do dnia 1. sierpnia 1928 r. do Prezy- 
djum Magistratu. Kandydaci obznajomie- 
ni z wytwórstwem ceramicznem (dachów- 
ki, dreny) mogą otrzymać boczne stale zo- 
jęcie za osobnem wynagrodzeniem. 

Burmistrz: 
Stanisław Wiszniewski. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeulowe są padzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe ua 4 tamy 
(szpaltyj. 

PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . + » « tl. 6.30 
Bez dostawy . , a s =a «: tł. 480 
Za graniea „Mies id « + zł 7.60 


Odp. red. SIEFAN KKŁYSADOWSKI 


